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( lizur oka na nasze- wiejskie stosunki).

*•
Z P o k u c ia  w maren.

Zewsząd dają się słyszeć głosy, konstatują
ca 8mntny stan, i podające środki polepszenia 
pomyślności krajowej.

Loiee faktów należy pierwszeństwo przed 
spriorycznem rozumowaniem. Wykazanie źródeł 
złego nlatwia podanie środków polepszenia, a 
często wprost je wskazuje.

Jesteśmy narodem rolniczym. Rolnictwo, 
produkcja płodów surowych, jest główną pod- 
gtawą naszego bogactwa narodowego. Pewnik 
t«“ czyni zbytecznemi dowody: że nasz prze- 
myał rodzimy, uzasadniony w naturze rzeczy, 
i  tylko taki ma szanse powodzenia, ma za pod- 
gtawę przerabianie płodów surowych, że zatem 
«t°i z rolnictwem w najściślejszym stosunku ; że 
I^n ieź  w ścisłym Stosunku z rolnictwem stoją 
i»hdel, rękodzieła i inne działy pracy napędowej.

Reformy projektowane a częścią i przepro
s z o n e  w ostatnich czasach na polu przemy
sł11 i rękodzieł przyczyniają się także pośrednio 
<1° podniesienia rolnictwa Pomyślny skutek je- 
dpak dopiero wtedy nastąpi, gdy i samoż rol
nictwo odpowiednio postępować będzie.

Opinia publiezna widzi na wsi dwa główne nie
dostatki: I. Próżniactwo i brak wykształcenia wła
ścicieli większych II Ubóstwo i nędzę włościan.

Że znaczna część właścicieli większych 
(^iedziców i dzierżawców) nie stoi jeszcze na 
Odpowiedniej wysokości umysłowej, zaprzeczyć 
D16 można. Że znaczna część tychże właścicieli 
Leonie ciężko pracuje, choćby poczęści dla te- 
jf!° że musi, nie podpada również wątpliwości.

położenie właściciela większego jest obecnie 
gadzwyczaj trudne, to jest faktem mało zna 
gyrn i uwzględnianym.

* Przyczyny tego trudnego położenia są mno
gie. Niektóre w łaściw e uą tylko tej klasie, o 
Rtórej mowa, inne ogólne, dotykające cały  kraj, 
chociaż znown dla właściwych pow odów  w ła 
|nie tutaj najbardziej czuć się dają. Dokładny 
podział jest tu niemożliwy ; gdyż niedostatki te 
itojąc w ścisłym ze sobą związku, będąc na 
przemian raz przyczyną, raz skutkiem, przeć - 
Mawiają w pocwornem rozgałęzieniu olbrzymią 
ppółkę, o której rozbijają się bezsilnie choćby 
najlepsze chęci pojedyńczych.

Niedostatki ogólne dotyczące wszystkich :
1) Słabe nader rozwinięcie życia konstytu

cyjnego. ' l i
2) Wysokie opodatkowanie.

*) Pod tym  ty tu łem  zamieszczać będziemy w szy
stkie artykuły , z kraju nam nadsyłane, wyświecające po
trzeby naszej prow incji i podające sposoby ich zaspo
kojenia. U praszam y św iatłych obyw ateli o częste za
spanie tej rubryki swojem piórem ; p. r.

6) Cła protekcyjne, podnoszące sztucznie 
dobrobyt przeważnie f a b r y c z n y c h  prowincyj ko
sztem rolniczych.

4) Wymaganiom czasu uieodpowiedaa or, 
ganizacja zakładów naukowych, czegc sku 
tkiem jest nadzwyczajna trudność w udecy- 
dowaniu i przeprowadzeniu koniecznych re
form dla odpowiednich wiadomości, nawet n 
osób wykształconych.

5. Brak kapitału. ...
Niedostatki, szczegółowo właścicieli więk

szych dotykające, polegają głównie nanierento- 
waniu 9ię gospodarstwa, co znown ztąd pocho
dzi, że ci właściciele drogo produkują a tanio 
sprzedawać są zmuszeni.

Przyczyny kosztownej produkcji są:
1. Brak robotników i sług, przesadne tych . 

że wymagania. ~
2. Nadzwyczajna w porównaniu z ceną pro

duktów drogośe maszyn rolniczych, podwyższo
na w użyciu brakiem ludzi, umiejących się z nie
mi obchodzić lub takowe w razie bardzo czę
stego popsucia n a p r a w i ć .

Przyczyny zmuszające do taniej sprzedaży 
produktów: y

1. Brak spółek rolniczo-haudlov,ych i podo- 
bu/cii środków, odbyt ułatwiających.

.2. W y so k o ść  t a r y f  kolejowych, k tó r a  wilu 
zje zmieniając słuszne nadzieje kraju, dowodzi 
jasno jak  dalece wrogie wpływy ubezwładnić 
potrafią nawet tak zbawienny środek, jakim mo
głaby być kolej dla kraju, w płody surowe obfi
tującego.

3. Jako wynikłość obu poprzednich: pod
stępne, zabójcze machinacje spekulantów i li
chwiarzy, na których laskę zdać się mniej za
możni właściciele są bezwarunkowo zmuszeni.

Że właściciele sami nie są bez winy, zaprze
czyć nie można. Wina ta da się streścić nastę
pnie : S ł a b o ś ć  u m y s ł o w a  w o b e c  n a 
d e r  p r z y k r e j  s y t u a c j i ,  w y m a g a j ą c e j  
w ł a ś n i e  w s z y s t k i c h  s i ł  w y t ę ż e n i a .  
Tutaj więc należą: nieświadomość środków ra
tunku lub brak energii w* bezwzględnem tychże 
zastosowaniu; brak determinacji do poświęcenia 
części dla uratowania reszty póki jeszcze czas ; 
brak wiadomości potrzebnych do zaprowadzenia 
korzystniejszego systemu gospodarstwa, do od
krycia i umiejętnego zużytkowania nowych źró
deł dochodu; krótki w zrok , niewidząey niebez 
pieczeóstwa, lekkomyślność lub apatja, nie chcą
ca go widzieć, choć bliskie jak  d zień  jutrzejszy, 
choć straszne jak  wywłaszczenie i konanie po
wolne wśród tortur tysiąca i najgrawań nieprzy
jaciół. . ‘

Jak dalece najlepsze nawet chęci bezsilne 
są wobec nierozerwanej gmatwaniny przeciwno
ści, dowiedzie przykład jeden z tysiąca : Oto 
obecnie jedna z pierwszych melioraeyj jesi po
większenie inwentarza. Krakowskie towarzystwo 
ubezpieczeń nie rozszerzyło dotychczas zakresu 
swego działania na zabezpieczenie bydła od za
razy , eo nietylko wstrzymuje tę ważną melio
rację, ale prócz tego daje obcym towarzystwom 
sposobność zakorzenienia sie w kraju.
L     — ---sggiągggg

Do wyliczonych niedostatków stałych nale 
ty  dodać jeszcze perjodyczne ja k o . zaraza by
dła, nieurodzaj, ulewy i podobne klęski. Nacisk 
tego wszystkiego jest tak ogromny, że i naj 
większa eneigia musi mieć chwile zwątpienia.

Jeżeli więc niejeden, widząc jak  mu się zie
mia pod nugami usuwa, traci głowę i opuszcza 
swoje stanowisko, tedy takowy postępek zapewne 
jak każde opuszczenie stanowiska na surową 
naganę zasługuje, jakoż i sam za sobą ostrą 
karę pociąga — ze względu na sytuację je 
dnakże wyrok bezwzględnego potępienia wstrzy
mać, a raczej środków zaradczych szukać na 
leży.

Życzenia kraju pod względem państwowym 
reprezentują posłowie sejmowi. Pozostają zatem 
potrzeby wewnętrzne, leżące w zakresie naszej 
działalności. Ze zakres ten nie jest zbyt obszer 
ny, to prawda. Należy tu jednak przyjąć zasa
dę, że środki zbawienne, których daleko szuka
my, leżą najczęściej bardzo blisko; żc najpier- 
wej zaradzić należy niedostatkom najbliższym; 
że od razu zbyt wiele wymagać nie można.

Do przeprowadzenia reformy potrzeba zna
jomości rzeczy czyli wiedzy, i środków wyko
nania. W naszym przypadku wiedzą jest grun
towna znajomość gospodarstwa narodowego, 
środkiem wykonania: kapitał.

Nasza młodzież kształcąca się potrzebuje 
nieodzownie systemu edukacyjnego, któryby — 
wyłączając martwe języki i podobne przedmio
ty, przytłumiające zdolności niejednego ucznia, 
a niedająee w najlepszym razie żadnej pomocy 
w życiu praktycznem — przeznaczał pierwsze 
miejsce teorji gospodarstwa narodowego, rozwi
jając  najszerzej te jej poddziały, które w na
szym kraju zużytkować się dadzą.

Osoby starsze mogą uzupełnić swoje wia
domości przez czytanie dotyczących dzieł i pism 
perjodycznych. Ze tutaj początkowy kierunek 
wykształcenia decyduje, to pewna. Skutkiem 
mylnego kierunku1 wychowania, skutkiem nie 
uawyknienia do zajęć umysłowych, jest ogromna 
nasza obojętność dla dzieł naukowych i pism 
perjodycznych, choćby najżywotniejsze kwestje 
traktujących er

Brakowi kapitału i wielu innym niedosta
tkom zaradzą spółki rolnicze. Spółki ułatwią 
odbyt produktów, dostarczą kapitału, zdolnych 
pracowników, tanich maszyn. Wspólne wiado
mości podadzą stosowne reformy, wspólny kapi 
tał i środki do przeprowadzenia tychże. Uznając 
całą ważność Towarzystwa gosp. galic., byli
byśmy za spółkami w mniejszym zakresie, n. p. 
ohwodowemi, któreby się znosiły w razie po
trzeby z Towarzystwem przez członków tegoż. 
Takie spółki w mniejszym zakresie, mogą da
wać najgruntowmęjsze, bo na mocnem przeko
naniu oparte zdania co do indywidualnych po
trzeb każdego majątku, n. p. zaciągnięcia poży 
ezK, zmiany systemu gospodarowania, podziału 
na mniejsze fol warki i t. d. Takie spółki mogą 
nabywać majątki, mające przejść w obce ręce.

Jak dalece i tutaj skutek często nie odpo
wiada chęciom, dowodzi najlepiej sprawozdanie

Medal Fredrą.
|jw ó w  d. 26. marca.

Dziś przed południem o godzinie 11. odby
ło się w gmachu zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich publiczne posiedzenie komisji, wy
znaczonej dó wybicik medalu na cześć Alekson 
dra Fredrą. p0 wotywic, którą na prośbę komi
sji odprawił iniks. kanonik Krasowski w koście? 
|e parafii jubilata nu iDtencjęi Aeksandra F re
drą. i. za pomyślność jego domu, udali się człon
kowie komisji i delegaci z kościoła do wielkiej 
gali. zakładu narodowego imienia Ossolińskich. 
Tu zabrał głos prezydujący komisji, jenerał Jó
zef hr. Załuski, wyjaśnił zgromadzeniu cel ze
brania, przemówił do członków komisji, w któ 
rej po raz pierwszy osobiście przewodniczył, i 
wspomniał chlubnie o zasługach Aleksandra Fre
drą w narodzie i w literaturze. Następnie po 
odczytaniu dyplomu wezwał prezydujący dele
gatów korporacyj i towarzystw, kuratorów pu
blicznych zakładów i członków komisji do pod
pisania dyplomu, wręczenia medalu, który to 
dyplom już wygotowany i pieczęcią komisji o- 
patrzony leżał na stole w dwóch egzemplarzach,
jeden przeznaczony dla jub ilata , a drngi dla 
Zakładu narodowego imienia Ossolińskich na 
wieczystą pamiątkę.

Po podpisaniu aktu rzeczonego, co się od
było wobec całej publiczności, i do czego se
kretarz komisji wzywał z kolei obecnych człon
ków korporacyj, delegacyj i komisji, polecił pre
zydujący sekretarzowi odczytać sprawozdanie 
z całej dotychczasowej czynności komisji. Po 
odczytaniu tego sprawozdania zaprosił prezydn- 
jący  delegatów, ażeby wraz z nim udali lsię do 
domn jubilata, który wiekiem i słabością złama
ny nie mógł być obecnym na tern posiedzeniu, 
a p. Wincenty Pol wręczył kuratorowi zakładn 
narodowego imienia Ossolińskich odpis rzeczo
nego dyplomu.

Teraz umieszczamy tu z ko lei:

I. Głos jenerała Józefa hr. Załuskiego nu tęm 
posiedzeniu.

„Szanowni Panowie !
Dopełniwszy pierwszego naszego obowią

zku, złożenia dzierikczynień w świątyni Pańskiej 
Najwyższemu za szczęśliwe doprowadzenie do 
celu przedsięwzięcia, wywdzięczenia się „dobr;-.e 
zasłużonemu* Aleksandrowi Fredrze, i za tę ła
skę Paua Zastępów dlatego miasta stołecznego 
krainy naszej, któremu dzień dzisiejszy pozo
stanie na zawsze chlubną pamiątką: — pozwól
cie Panowie, stawającemu po raz pierwszy w 
gronie waszem uiścić się z wdzięczności za za
szczyt, którym mnie obdarzyć raczyliście, po
wołując mnie na to miejsce.

„Powzięty przez dyrektora sceny polskiej 
we Lwowie i w Krakowie r pana Adama Miła- 
gzewskiego, pom ysł: uwieńczenia medalem za
sług dramatycznych Aleksandra Fredry, posta
nowiliście Panowie przedstawić Wys. c. k. na
miestnictwu krajowemu, i przewodnictwo w tym 
zamiarze poruczyliście mnie, jako niemal naj
starszemu wiekiem między Wami.

„Jakkolwiek złamany laty i różnemi dłu
giego życia przygodami, nie wahałem się pod
jąć ciężaru, który osądziłem być sprawie naro
dowej pożytecznym i chlubnym.

„Przedmiot tak drogi zawsze jest na cza
sie ! — a jeżeli krajowe niepowodzenia ponie
kąd opóźniły uskutecznienie przedsięwzięcia, je 
dnakże myśl wybicia medalu na cześć Aleksam 
dr  ̂ k]redry znalazła odgłos w całym narodzie 
polskim, a wsparci powszechnym zasiłkiem wy 
biliśmy medal na cześć „dobrze zasłużonego."

„Wysoki rząd łaskawie przyjął przez nas 
podpis*11̂  prośbę, j rozpoczęło się przedsięwzię
te dzieło pod kierunkiem komisji, której wytrwa
łej pracy zawdzięCza j-raj dokonanie dzieła* a 
ja  mam sobie za obowiązek wynurzyć tu publi
cznie moje uznanie i podziękowanie całemu jej 
gronn. Wiek ntoj 1 oddalenie pobytu niedozwa-- 
lały mi uczestniczyć osobiście w pracach korni'- 
sji przez Was wybranej, lecz przydaliście mi do

pomocy wysokp' zasłużonego i łaskawego dla 
mnie towarzysza w osobie pana Piotra Moszyń
skiego, a znakomity w literaturze naszej mąż, 
Wincenty Pol, zastępywał nas obu gorliwie w 
zasiadaniu na czele wzmiankowanej komisji ; 
pomocy zaś odznaczonego przewodnika kasy 
oszczędności we Lwowie, pana Szymona Kraw- 
czykiowicza, winniśmy przysposobienie fundu
szów na ten cel uzbieranych.

t „Ziomek i mistrz, Henryk Rodakowski, ze
chciał być pośrednikiem naszym w nakłonieniu 
słynnego artysty paryzkiego, pana Barre, do 
wykonania medalu, podającego zaszczytnie po
tomności oblicze naszego drogiego rodaka.

„Doręczeniu tego medalu powinien odpo
wiadać dyplom, do którego podpisania wobec 
tu zgromadzonych ziomków mam zaszczyt we
zwać członków komisji i pp. delegatów od eiał 
i towarzystw krajowych, aby ich podpisy świad
czyły o żywocie „dobrze zasłużonego" w na
rodzie. Odpis tego dyplomu zostanie złożony w 
zakładzie narodowym imienia Ossolińskich dla 
wieczystej pamięci.

„Niechaj mi wolno będzie przytoczyć, >ż 
rzadko się zdarza w świecie wieńczyć zasług? 
^yj^cego; mało komu dozwala niebo dożyć tej 
pociechy....; mnie zaś pozwoliła Opatrzność tahże 
dożyć tej niespodziewanej chwili, kielJy mme 
poleciliście Panowie, wieńczyć skroń dawnego 
wojennego kolegi, stałego przyjaciel®) a nawet 
powinowatego.

„Dopełnienienie tego narodowego, obrządku 
czyni sławę mianowicie temu grodowi Lwa, oj
czyźnie Fredry i starożytnej kolebce mowy poi 
sbicj na ruskiej ziemi, tej stohcy, wsławionej 
niegdyś imionami: Bendońskicb, Zimorowiczów, 
u świeżo przez twórcę „Pi^m  ° ziemi naszej."

„Tu Fredro pracował nad ojczystą mową, 
ztąd ze Lwowa rozchodziły się jego liczne pło
dy pomiędzy granicznemi słupy Bolesława 
Chrobrego!"

P rzed p łatę  przyjm ują:
Bióro Administraejl „GAZETf NABODOWEJ* przy 

ulicy Wałowej pod 1. ^85 m., tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjaekie.

OGŁOSZENIA (Insoruty) wszelkiego rodzaju p n i j  
moją alg za optatł °d  miejsca objętości wiersza dro 
baym drukiem 0 centów, oprócz opłaty stęplowcj 30 
tentów  za każdorazowe umitszezenio.

Przedpłatę 1 opłostouia na F r a n « j ę przyj
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bouis 
ta rd  du Prinee Eugóno 69.

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia , prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. ‘32

LISTY oszeikie winny być przesyłane „ f r a n c o " ,  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nioopieoz9toWane nie ulegają 
irankowaoiu. RĘ^OPISMA nadsyłano do redakcji ni* 
zwracajn się i bę4A niszetope.

komitetu Towarzystwa gosp. gal. Jeżeli z jednej 
strony widzimy, że zbyt często zbawienne środ
ki nbezwładnione są „z przyczyn od nas nieza
wisłych", to z drugiej strony owi panowie, od 
kilku lat tak małych wkładek niepłaeąey, za
sługują zaprawdę, ażeby w nagrodę ich zasług 
około dobra publicznego podano do powsze
chnej wiadomości ich nazwiska, tytuły i rezy
dencje.’)

Są więe trudności, ale są i zachęty: wznio
słość stanowiska i powinność wytrwania, przy
kład braci naszych w niewoli i na wygnaniu, 
znoszących mężnie stokroć większe przeciwno
ści; wreszcie pewność osiągnięcia celu. Spółki 
oa Zachodzie, niektóre założone kapitałem kil
kudziesięciu franków, dziś obracają milionami. 
Niezawodne więc szanse powodzenia mają spół
ki naszych właścicieli większych, właścicieli 
ziemi, stanowiącej olbrzymią hipotekę, której 
znana w świecie prawość charakteru narodowe
go silną dodaje gwarancję, — Do naśladowania 
Zachodu dosyć jesteśmy skłonni; eo gdzieindziej 
było błędem, tn staje się zasługą. Inicjatywa 
zapewni skutek.

*) Skoro T ow arzystw o nie mogło budzić dla siebie 
przez lat kilka żaunego udziału, to  łatw o i niepłacenie 
w ytłum aczyć się da. Pierw ej tizeba  udział rozbudzić, 
a członkowie w tedy poptacą sami najchętniej w kładki; 
Przyp . red.

Przegląd polityczny.
Dzienniki wiedeńskie otrzymały następują

cy list od posła Rady państwa, Skenego: „Pa
nie redaktorze! Dla słusznego ocenienia komu
nikatu w Wiener Abendpost z dnia 21. b. m., 
tyczącego się mojej osoby, udzielam panu wy
ciągu z protokołu wydziału dla siedmiogrodzkiej 
kolei z d. 24. marca. Brzmi o n : „Należy w pro
tokole skonstatować, że poseł Skene wpraw
dzie w ostrych wyrazach krytykował, lecz nie 
użył żadnych osobiście obraźliwych wyrazów 
dla rządu a mianowicie dla pana ministra fi
nansów. Co też przyjęto jednogłośnie."

F rancja . Pays z d. 22. podaje w sprawie 
sporu między ultramontanami a rządem i na-_ 
rodem cały szereg artykułów półurzędowych. 
W jednym z nich podnosi mianowicie list bi
skupa algierskiego do papieża, do którego przy
łącza kopię bardzo gwałtownego listu tegoż bi
skupa, który wystosował do ministra wyznań 
ŵ  sprawie encykliki, Pays dowodzi na tej spra
wie, jak wspaniałomyślnym jest rząd, jak ą  pre
sję wywiera „papież i jego koterja" we(Fraucji, 
i jak  nad wszelkie wyrazy słabymi są biskupi 
francuzcy, „jęczący pod o! uchem Rzymu."

Na posiedzeniu ciała prawodawczego wnio 
9ła opozycja swoje poprawki do adresu. Jest 
ich dziewięć, które tu z wyjątkiem mało wa 
żnej czwartej podajemy:

§• U : Wolność jedynie podnosi du

//. Treść dyplomu.
Upoważnieni od współobywateli do wręczenia 

medalu wybitego na cześć
A L E K S A N D R A  Hrabi F R E D R Ą

herbu Bończa, 
ż ó l n i e r z a , p o e t y  i  o b y w a t e la  p o l s k i e g o ,
sporządzamy akt niniejszy i czynimy wiadomo,

że razem z tym aktem wręczamy medal 
n a  d n i u  d z i s i e j s z y m -  

dobrze z a s łu ż o n e m u  w  n arodz ie .
Czyny, myśli f  cnoty zasłużonych mężów w 

Narodzie, są tern jasnem zwierciadłem dziejowem, 
w którem Naród się widzi, i d0 uczucia narodo
wej godności przychodzi. Cześć należna oddana 
zasłudze, <° na.)u'yższe świadectwo powagi i 
chwały narodowej.

Ż tern przekonaniem składamy tę wdzięczno
ści pamiątkę w ręce dobrze zasłużonego, aby 
sioiadczyła o Jego stanowisku w literaturze pol
skiej i 0 uznaniu tych zasług w Narodzie po u 
pływie połowy stulecia. Dan we Lwowie, w gma
chu narodowego Zakładu imienia Ossolińskich, 
dma 26. marca r. p. 1865.

///. Sprawozdanie
Komisji, zajmującej sie ' wybiciem medalu na 

cześć Aleksandra Fredrą, odczytane na posiedze
niu publicznem dnia 26. marca b. r. w sali na
rodowego Zakładu imienia Ossolińskich.

Pan Adam Miłasze.wski, dyrektor sceny pol
skiej we Lwowie, wniósł na dnin 14. kwietnia 
r. z. jnż po objęć111 dyrekcji sceny narodowej 
w poufnem zgromadzeniu obywateli myśl, aże
by zasługi Aleksandra Fredrą, około sceny pol
skiej położone , poczcić w Darodzie medalem, 
wybitym na cześć jego.

Cale zgromadzenie przyjęło tę myśl z za
pałem, i wielbieiele Aleksandra Fredrą, znajdn- 
j w « ę  na tern poufnem zebraniu, wyznaczyli 
z kóła swego tymczasową komisję dla poczy 
nienia wstępnych kroków, by zamiar wybicia 
medalu doprowadzić do skutku.

Wypadało zacząć od uzyskania zezwolenia
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cha narodów, bo ona jedna wydaje mężów, ona 
jedna użycza wpływu na zagranicę, zgody i po
myślności wewnątrz. Bez niej pozostają nawet 
zwycięztwa płonnemi, a reformy niepewnemi. 
Francja winna w r. 1865 posiadać to co jej dał 
rok 1789: wolną prasę, odpowiedzialnych mini- 
strów, gminy, przez władzę wybieraną rządzo
ne, narzędzia, sankcję i użycie wolności. Łudzi 
się kto szuka postępu gdzieindziej a nie w wol
ności, a wolności nie w wolności politycznej. 
Francja była pierwsza między narodami wolną; 
nauczywszy świata wolności, miałażby przysta
wać na jej odjęcie u siebie? — (Podpisali: 
Bethmont, Carnot, Dorian, Jules Favre, Garnier- 
Pages, Glas-Bizoin, Gućroult, Havin, Henon, Lan- 
ju ina is , J. Maguin, Malezieux, książę de Mar- 
mier, E. Pelletan, A. Picard i Jules Simon.)

2) Do §. 1. po powyższej poprawce: W 
kraju powszechnego głosowania ścigane są ko
mitety wyborcze jako stowarzyszenia zabronio
ne, i po raz pierwszy tym co mają prawo wy
boru, zaprzeczono prawa narady. Zamiast kro
czyć za wolnością, rząd się od niej owszem u- 
suwa. (Podpisy jak  powyżej).

3) Do §. 9.: Rząd uznaje, że rady jeneralne 
i gminne *godne są otrzymania ważnych praw. 
Nie może też więc zabraniać mianowania im sa
mym swoich prezesów i starszyzny. Prawdziwa 
decentralizacja polega na odstąpieniu władzom 
wybranym części praw, które dzisiaj władza 
wykonawcza albo jej ajenci wykonują bez isto
tnej odpowiedzialności Nim się przystąpi do 
jakiej reformy, winni być merowie, tak jak 
dawniej, wybierani z łona rad gminnych. Paryż 
i Lugdun nie mogą być wyłączone z pod pra 
wa ogólnego. (Poprawka ta podpisana przez 
tych samych co 1), z wyjątkiem Hćnona).

5) Do §. 15.: Jeżeli wobec starć, które 
Europę wprawiły w poruszenie, nie słuchano 
słów Francji, jeśli je j sympatje dla Danii i Pol
ski pozostały płonnemi, pochodzi to ztąd, że 
Francja tylko wówczas posiada wpływ przewa
żny, kiedy wolna u siebie, postawi sobie jako 
kompas zasady pewne i stanowcze (Podpisana 
przez tych co 1), z wyjątkiem księcia de Mar- 
mier).

6) Do § 16.: Co do Meksyku, ubolewamy 
więcej niż kiedykolwiek indziej nad przelewaną 
w sprawie obcego księcia krwią, nad zapozna
niem udzielności narodowej i zakondykowaniem 
przyszłości naszej polityki. W myśl oświadczeń 
rządu, oczekujemy odwołania waszych wojsk. 
(Podpisana przez tych eo 5.)

7) Do §. 17.: Algierja wymaga nowego sy 
stemu administracyjnego. Interesa tej wielkiej 
kolonii wymagają aby dla kolonistów była zie
mia do zakupienia, aby u Arabów ustalono raz 
przecie własność osobistą, i aby wolnomyślne 
ustawodawstwo zapewniło ziomkom naszym re
prezentację i gwarancje, których obecnie nie 
posiadają. Armia stłumia walecznie powstania, 
ale tylko ludność cywilna "może położyć tam ę 
odnawianiu powstań, rozwijając się i dając pod
stawę w Afryce francuskiej cywilizacji i potę
dze. (Podpisana jak  5.)

8) Do §. 18.: Co się tyczy Rzymu, przyrze
ka nam konwencja z dnia 15. września powrót 
naszych wojsk i odpowiada pod tym względem 
polityce, jaką myśmy doradzali. Rząd nie mo
że, bez sprzeciwienia się samemu sobie, zapo
znawać we Włoszech zasady, które są podsta
wami naszego prawa publicznego. (Podpisana 
przez wszystkich, z wyjątkiem ks. de Marmier 
i p. Lanjuinais.)

9) Do §. 19.: Od ppczątku wypowiedzieli
śmy nasze sympatje dla Ameryki Północnej. W 
skutek usiłowań wspaniałomyślnych niewola zo
stała zniesioną. Przywrócenie całości potężnej 
rzeezypospolitej Stanów Zjednoczonych, tej na
turalnej sprzymierzeńczym Francji, uszczęśliwi 
nas, i z radością powitamy zwycięztwo, co nie

wysokiego c. k. namiestnictwa na wybicie tego 
medaln, a bardziej jeszcze na ogłoszenie sub
skrypcji. Podanie tymczasowej komisji odniosło 
pożądany skutek, gdyż reskryptem wysokiego 
namiestnictwa z dnia 6. maja 1864 I. 7772 zo
stała komisja zatwierdzona, i odezwa, do publi
czności przez komisję zaprojektowana, w całości 
p rzy ję ta , poczem komisja uprosiła prześwietną 
dyrekcję galicyjskiej kasy oszczędności, ażeby 
zajęła się odbieraniem dobrowolnych składek, 
któreby na medal mający się wybić dla Ale
ksandra Fredrą wpływały, do której to prośby 
prześwietna dyrekcja aasy oszczędności z ży
czliwością się przychyliła.

Po dokonaniu tych wstępnych kroków za
prosiła komisja do grona swego hr. Piotra Mo
szyńskiego, a naprezydującego tej komisji, po
wołał głos publiczny jenerała br. Józefa Zału
skiego, który jednak pod tym tylko warunkiem 
przewodnictwo tej komisji przyjął, ażeby go 
Wincenty Pol, który tymczasowej komisji prze
wodniczył, zastępy wał we wszystkich czynno
ściach komisji aż do chwili oddania medalu.

Gdy rzeczy tedy do tyła dojrzały, że mo
żna było już działać w tej sprawie, zaprosiła 
tymczasowa komisja na dniu 21. mąja 1864, 
większe grono obywateli na posiedzenie publi
czne i przełożyła mu reskrypt wysokiego c. k- 
namiestnictwa , zezwalający zorganizowanie ko
misji, odezwę przez siebie projektowaną do pu
bliczności, listjenerała hr. Załuskiego , przyjmu
jącego prezydencję w komisji, tudzież listy kil
ku innych obywateli poważnych, które już była 
odebrała, pochwalające zamiar wybicia medalu.

Zgromadzenie to zatwierdziło komisję w 
dotychczasowym jej składzie, i poleciło komisji 
ogłosić wraz z odezwą względem subskrypcji, 
czas konkursu na projekt do medalu. Poczem 
gdy zgromadzenie nie widziało potrzeby powię
kszania liczby członków komisji, zaprosiła taż 
komisja sama jeszcze do grona swego hr. Hen
ryka Fredrą i Szymona Krawczykiewicza, dy
rektora kasy oszczędności, widząc potrzebę tego.

skrzywdzi wolności. (Podpisana pizez wszystkich, 
z wyjątkiem ks. de Marmier).

Wygotowane już są, ale dotąd nie wniesio
ne jeszcze cztery poprawki, żądające zaprowa
dzenia nauki przymusowej, zniesienia kary śmier
ci i ścisłego zachowania swobód gallik&ńskich, 
jeśliby w sprawach religii nie miała być nadaną 
wolność zupeina, czwarta dotyczę spraw gieł 
dowycb.

Poprawki te nie przeraziły bynajmniej rzą 
du. Ale słychać, że większość, a więc stronni
cy rządowi, myśli wnieść poprawkę, upraszają
cą cesarza o zmianą w konstytucji o tyle, żeby 
Izba sama mogła wybierać swego piezydenta. 
Pisma półurzędowe występują przeciw temu za
miarowi, zarzucając Izbie niewdzięczność i nie- 
Zręczność.

Franeuzkie dzienniki rozprawiają w skutek 
debat adresowych w senacie, jeszcze ciągle o 
stosunku kościoła do państwa. Rerue des deux 
Mondes p" : „Gdyby kościół francuzki posta
wiono pod warunki powszechnego prawa a wa
runki te nie ścieśniały słusznych praw wolności, 
to kościół francuzki zapuścił by znowu korze
nie w ziemię ojczystą, zamiast puszczać je  do 
Rzykun. Gdyby kiedy powstała znowu prawdzi
wie liberalna Francja, gdyby zakwitła znowu 
wolność zgromadzeń i stowarzyszeń, wolność 
mówienia i pisania, wówczas zginęłyby mata
ctwa ultramnntańskie, które rozgoryczają nie
zmiernie ludzi, mącą głowę i rząd obarczają 
niezliczoną masą prac niewdzięcznych. Wśród 
powietrza wolności, nastąpi równowaga między 
obywatelską społecznością a religijnemi towa
rzystwami ; kto zaś w dobrej wierze szuka gdzie 
indziej załatwienia, napotka wszędzie zapory, 
postawione wolności, i przepełni się goryczą."

W łochy. Garibaldi zajmuje się czynnie 
wychodźcami polskimi; wystosował on do reda- 
kcyj dzienników demokratycznych list następu
jący : „Polecam Włochom i wszystkim tym, któ
rzy posiadają poczucie ludzkiego braterstwa, 
biednych bohaterskich Polaków. Położenie ich 
na wygnaniu jest ciężkie, a serce moje płacze 
nad nimi ... Wspierajmy Polaków; kto nie
podaje ręki zwyciężonemu, jest współwinnym 
ciemięzcy Garibaldi*.

Jak już wspomnieliśmy Wczoraj, dziennik ma- 
zzinistowski le Mpi ogłasza na przekór Constitu- 
tionellowi list Mazziniego z uastępnjącem oświad
czeniem: „W biórze ministerstwa spraw zagra
nicznych w Turynie znajduje się zwój o 8 stron
nicach na angielskim papierze, oprawny w aksa
mit niebiesui. W zwoju tym znajduje się tajny 
protokół do konwencji z d. 15. września 1864. 
Protokołem tym rząd włoski obowiązuje się 
przeszkadzać energicznie wszelkiemu zamacho
wi na Wenecję, gdyby go zamierzało uczynić 
albo stronnictwo czynu, albo inne jakie stron
nictwo. Gdyby nieprzewidzianemi a potężniej- 
szemi, niżeli zawarte umowy wypadkami, Rzym 
p rzy p ad ł W łochom,-  wtedy pom iędzy Francją a  
Włochami ma _ nastąpić rektyfikacja granicy. 
Układy w tym w zględzie m ają  się oprzeć o 
rzekę Sezję, jako granicę Francji. Protokół 
podpisali: minister Visconti-Venosta i inna jakaś 
osoba. Spodziewani się, że nikt nie będzie się 
domagał odsłonięcia źródła mej wiadomości. 
Przypominam Włochom, iż na rok przed doko- 
nanem w Plombićres odstąpieniem Nizzy i Sabau- 
dji wykryłem ten fakt, iż dziennikowi Gniła 1- 
taliana odsłoniłem istotę konwencji z dnia 15, 
września o wiele pierwej, niżeli ktokolwiek mógł 
ją  przeczuwać.

Presse znajduje się w możności podania o- 
snowy powyższego tajnego protokołu, którego 
odpisy krążą po Paryżu, i do którego odnosiło 
się zaprzeczenie Constitutionella. Tajny dodatek 
ma opiewać: Art. 1) JMkról Wiktor Emanuel obo- I 
wiązuje się wyraźnie, nie uderzać na włoskie I 
posiadłości Austrji bez poprzedniego przyzwolę- '

nia cesarza Napoleona III, i bez porozumienia 
się z nim. Obowiązuje się nadto, skutecznym 
sposobem sprzeciwić się wszelkiemu objawowi, 
zorganizowanemu niezależnie od jego rządu a 
w jego państwie, przeciw rządowi austrjaekiemu. 
Art. 2) JMeesarz Napoleon III ubezpiecza kró
lestwo Włoch od wszelkiego napadu ze strony 
Austrji, i obowiązuje się w raae  takowego 
przyjść Włochom w pomoc, i odeprzeć zamach 
orężem. Art. 3) W razie wojny Francji i Włoch 
przeciw Austrji, przewodnictwo zastrzega sobie 
cesarz Francuzów, również naczelne dowództwo 
nad siłami sprzymierzonemi, nakoniec prawo roz
strzygania o pofcoju. Art. 4) W razie nadejścia 
takiej ewentualności obowiązuje się Wiktor E- 
manuel, otrzymać od Izb włoskich na czas nie
ograniczony pełnomocnitwo. Art. 5) Gdyby Wło
chy skutkiem takiej wojny lub skutkiem ukła
dów dyplomatycznych miały się powiększyć no- 
wemi prowincjami, natenczas cesarz Francuzów 
i król Włoch przystają na to, aby nastąpiła no
wa poprawa granicy obu państw; poprawa ta 
ma na celu, ubezpieczyć Francję od przewagi 
sił włoskich. Art. 6) Poprawa ta granic ma się 
odbyć wspólnie albo przed ukończeniem wojny, 
albo przed ukończeniem układów. Art. 7) Ni
niejsze stypulacje muszą pozostać w tajemnicy 
pomiędzy oboma rządam i, a każde naruszenie 
któregokolwiek z tych artykułów przez jedną 
lub drugą stronę, pociąga za sobą zniweczenie 
tychże, wraz z konwencją. Paryż i5, września 
1864 roku.“

M oskw a. Vaterland donosi o zwycięztwie 
jeżyka moskiewskiego nad francuzkim u dworu 
cara. Reskrypt carski nakazuje wszystkim po
słom i adjutantom, aby wszystkie raporta skła
dali carowi w języku moskiewskim. Inny re
skrypt nakazuje wszystkim dyplomatom mo
skiewskim, aby wszystkie noty pisali w języku 
moskiewskim, z wyjątkiem tych, które mają 
być wręczone lub odczytane obcym dyplomatom.

A m eryka. Dnia 3. bm. zamknął kongres 
washingtoński (Izba niższa) swoje posiedzenia. 
Będzie on pamiętny w dziejach zniesieniem nie
woli murzynów we wszystkich ziemiacn Stanów 
Zjednoczonych (zniesiona była dotychczas tylko 
w ziemiach północnych). Na jednem z ostatnich 
posiedzeń uchwalił także dla żołnierzy, którzy 
w wojnie nogę, ramię lub rękę stracili, pensję 
20 dolarów miesięcznie. Rzeczpospolita wyna 
gradza świetnie swoich wojowników.

Z pomiędzy mów, które miano w Nowym 
Jorku przy uroczystości ponownego objęcia rzą
dów przez Linkołna, zasługuje na uwagę nastę- 
pujący ustęp : „Od lat już czterech mamy w 
polu po 500.000 żołnierzy, po największej czę
ści ludzi, nieprzyzwyezajonych do ponęt rze
miosła wojennego, a więc teraz temci skłonniej- 
szych do pychy i zarozumiałości żołdackiej. Ale 
czyście choćby raz słyszeli jaki znak niesamo
witego gniewu? Pojawiłże się jak i system 
kromwelowski albo niechęć bonapartowska do 
kongresu? Czyliż wzywali kiedy nasi żołnierze 
Granta, aby maszerował 'do  Wabhingtonu i 
zmiótł prezydenta i kongres ? Czyliż przemknęła 
kiedy przez głowę Thomasa lub Skermaua myśl 
o jakiem państwie zachodniem — a przecież nie 
byłoby tak małe! Czyż wystąpiło kiedy nasze 
wojsko wobec władz świeckich z tą nieznośną 
arogancją, z jaką  oficerowie napoleońscy we Fran
cji występy wali nawet wobec nąj wyższych dy- 
gnitarzów cywilnych ? Chwała Bogu, nie się po
dobnego nie stało. Wszyscy my czujemy się naj 
znpełniej bezpiecznymi w naszych prawach cy
wilnych. A dla czego? Bo instytucje nasze kra
jowe od dzieciństwa wpajają naui niewzruszo
nego ducha obywatelskiego. Armie są i pozo
staną składowemi częściami ludn. Jenerał Grant 
jest dzisiaj takim samym dobrym obywatelem, 
ja k  nim był, posiadając na szlifach swoich tyl
ko jedną, albo i żadnej wcale gwiazdy.

Skład tedy komisji zatwierdzonej był na- 
stępujący: Prezydujący w komisji jenerał hr. 
Załuski, zastępca prezydnjącego we Lwowie 
jako w miejcu komisji Wincenty Pol, sekretarz 
komisji Franciszek Waligórski, członkowie ko
misji pp. Autoni Chiliński, członek rady miej
skiej; hr. Henryk Fredro, właściciel dóbr ziem
skich ; Ksawery Godebski, poseł łucki na sejm 
r. 1831.; Szymon Krawczykiowicz ,dyrektor ga- 
lic. kasy oszczędności; Mikołaj Lipiński dr. fi
lozofii i profesor przy uniwersytecie lwowskim, 
Adam Miłaszewski dyrektor sceuy polskiej we 
Lwowie i w Krakowie; hr. Piotr Moszyński ja 
ko czynny członek komisji w Krakowie, August 
Noskiewicz dr. medycyny; Stanisław Piłat dr. 
filozofii i członek rady mieskiej; Franciszek Tę
pa artysta malarz; Jakób Zakrzewski sekretarz 
wydziału krajowego i Władysław Zawadzki li
terat.

Czynności tak zorgauhowanoj komisji, 
która przez czas swego istnienia odbyła ośm 
posiedzeń, były głównie następujące:

1) Postarać się o dokładną fotografię Ale
ksandra F redrą, którą wykonał starannie i na 
stereoskop przeniósł lwowski fotograf pan Szaj- 
n o k , za łaskawem pośrednictwem hr. Henryka 
Fredrą, któremu komisja niniejszem za tę przy 
sługę składa podziękowanie. —

2) Rozpatrzenie wszystkich projektów do 
medalu po upływie czasu konkursowego i u- 
chwa|enie większością głosów, napisów na me
dalu p0 jednej i po drugiej stronie, jakie dziś 
na medalu czytamy, to j. w około popiersia 
„Aleksander Fredro, poeta dramatyczny" na 
odwrotnej stronie w wieńcu laurowym: „Do
brze zasłużonemu rodacy — 1864.“

3) Ogł°8*enie dwóch drukowanych odezw 
i dwóch drukowanych listów, i rozesłanie tako
wych pocztą w kraju i zagranicę w 3tysiącach 
egzemplarzy, a prócz nich rozpisanie znacznej 
liczby listów prywatnych, które po powiatach 
w gronie obywatelstwa popierały myśl medalu 
i odezwy komisji.

4. Przeprow adzeni korespondencji i ukła
dów z panem Barrem, medalionerem cesarskim 
w Paryżu, pierwszorzędnym artystą w tym za
wodzie, u którego komisja wykonanie medalu 
zamówiła za łaskawem pośrednictwem pana Hen
ryka Rodakowskiego, malarza historycznego, 
który w całej czynności wybicia medalu między 
komisją a panem Barre pośreduiczył i zaszczy
tnie z tego zadania wywiązał się.

5) Ułożenie programu uroczystego wręcze
nia medalu szanownemu Jubilatowi,

6. Sprawozdanie ze składek, które na me
dal dla Aleksandra Fredry wpłynęły, i złożenie 
rachunku z wydatków tak na medal jak  i na 
koszta administracji, t. j. druków, koresponden- 
cyj, poc/.ty, opłaty przesełek i t. p., który to 
wykaz przez pana Szymona Krawczykiewicza, 
dyrektora kaay oszczędności, sporządzony, ko
misja do sprawozdania swego dołączy.

7. Stempel czyli model medalu, warowała 
sobie komisja jako własność w układach z pa
nem Barre, tę tedy modlę oddaje komisja na 
własność narodowemu zakładowi imienia Osso
lińskich, jako pamiątkę do przechowania, a w 
razie potrzeby i zażądania będzie mógł Zakład 
narodowy, posiadając ten stempel, rozporządzać 
w przyszłości wybiciem medalu.

Pierwotnie zamierzała komisja, jeśliby fun
dusz zebrany pozwalał n« to, połączyć z myślą 
wybicia medalu jeszcze drugi cei publiczny, mia
nowicie utworzenie z nadwyżki składek na me
dal stypendjnm dla młodzieńca, poświęcającego 
się zawodowi dramatycznemu, lub też nagrody 
konkursowej za napisanie najlepszego utworu 
dramatycznego, ale ponieważ fundusz zebrany 
ze składek pokrył tylko koszta wybicia meda
lu, przeto wspomina o tej okoliczności komisja 
w swojem sprawozdaniu tylko dla tego, że i 
ten cel był wskazany w jej odezwach.

Na tem kończą się czynności komisji, któ
ra po rozdaniu dopiero medalów, zamówionych 
przez subskrybentów, niniejsze sprawozdanie

Korespondent nowojorski w Nat. Ztg. do 
daje: „I tak jest w samej rzeczy. Niechaj kto 
w całych dziejach nowoczesnych pokaże choćby 
jedną wojnę takich rozmiarów i tak długą, jak 
nasza wojna domowa, a któraby pobudzeniem 
ambicji żołnierskiej nie pokrzywdziła wolności 
obywatelskiej! Ale nie koniec na tem. Najpy- 
szniejsze widowisko dopiero później się pojawi. 
Kiedy się skończy ta olDrzymia wojna, a te z 
kroci tysięcy doświadczonych weteranów złożo
ne armie rozpłyną się jakby śnieg na słońcu 
Wiosennem; kiedy bohaterowie kampanij i 
zwycięztw, wysUrczających obficie na utwo
rzenie tuzinami książąt drugiego cesarstwa, 
skromniutko przywdzieją na nowo czarny sur
dut cywilny, aby ja&o geometry, dyrektory 
kolei żelaznych, lub kopalń, budowniczy i t. d. 
szukać przyzwoitego kawałka chleba; kiedy żoł
nierze, co setki bitew i potyczek odbyli ze sła
w ą, strząsając z siebie wszelką gloire, chwycą 
się pługa, rydla, siekiery, piły lub hebla i do 
kilku lat zasklepią zadane pomyślności kraju 
rany: -  wówczas dopiero będzie można zrozu
mieć zupełnie, że najzupełniejsza wolność poli
tyczna daje także największą siłę narodową, ale 
siłę, która nigdy nie będzie ze szkodą satnejże 
wolności. Jest to nauka, której może nie pominą 
rządy i narody “

Stosunki Meksyku z Rzymem nie są zape
wne bardzo napięte, kiedy cesarz Maksymilian 
posłał kard. Antonellemu wielką wstęgę orderu 
orła meksykańskiego.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  d. 26. marca.

A Ministerjum nie zadowolnione ze składu 
dawnego wydziału finansowego, zrobiło jak  wia
domo próbę nowego wyboru, która się komple
tnie nie udała. Apelacja do Izby, przyniosła, 
przeciwny skutek; większość się znalazła, ale 
po stronie opozycji,.

Porażka ta musiała do żywego aotunąć ster
ników dotychczasowego rządu, kiedy uznano 
właściwem zwołanib prywatnego zgromadzenia, 
nakształt sejmiku w salonach pana ministra sta 
nu. Zebrało się tam około 80eiu członków Izby, 
po części ministerjalnych, po części na wpół nie
zależnych, w każdym razie nie należących do 
opozycji. Oprócz gospodarza domu, znaleźli się 
tam ministrowie następujący: Minister spraw za
granicznych, minister sprawiedliwości, i minister 
finansów.

P. Sehmerling zagaił to, prywatne na pozór 
posiedzenie mową poważnie i rozmyślnie wypo
wiedzianą, która mieszcząc w sobie n i e j a k o  
program dalszej polityki rządowej, miała wpły
nąć na usposobienie partji ministerjalnej i 
skłonić ją  do b e z w z g l ę d n e g o  popierania 
polityki rządowej. Pan minister oświadczył ka
tegorycznie, iż rząd nie przyjmie innych wa
runków przy dyskusji Dudżetn, jak  te, które w 
swoim czasie wydziałowi finansowemu zostały 
zakomunikowane; to jest ani się zgodzić może 
na większe oszczędności (jak na ryczałtową su
mę 20*/,,, milionów) ani też odstąpić od prawa 
użycia sum .odpowiednich bez kontroli, w gra
nicach każdego rozdziału. Minister więc i na
cisk kładł wielki na wolność nieograniczoną za
stosowania we wszystkich pozycjach tak zwa 
nych „Virements“ i pod tą kondycją d o p i e r o  
akceptował oszczędności, nie przez wotum Izby 
określić się mające, ale tylko przez jeden czynnik 
prawodawczy (tj. ministerjum dziś u steru rzą
du stojące) ryczałtem obrachowane. Oświadczył 
także mówca, że tc jest decyzją całego mini
sterjum, i że i innego prawa jak  na tych pod 
stawach ułożonego, do sankcji by nie podał.

Po takiem dictum acerbom można było wno-

wraz z rachunkami komisji drukiem ogłosi, a 
dopełniwszy zadania swego rozwiąże się.

We Lw ow ie d. 26. marca 1865.
Prezydujący w komisji (podp.) Józef Zału

ski, jenerał, (podp.) , Piotr Moszyński, (podp.) 
Wincenty Pol. — Sekretarz komisji r (podp.) Fran
ciszek Waligórski.

IV. Przemówienie jenerała Załuskiego do Ale
ksandra tredra. przy oddaniu mu medalów dnia 
26. marca 1865. (Czytane)

„Dostojny mężu!
„Dopełniając miłego, na nas włożonego o-, 

bowiązku, mamy zaszczyt, składać dorąkT w o 
ich, imieniem całego narodu polskiego," medal 
honorowy, wybity na pamiątkę Twoich zasług 
dla kraju i mowy polskiej — mówię śm iało: 
imieniem całego narodu, bo gdzież od granic 
do granic dawnej Polski, jak  tylko sięga mowa 
polska, nie znane je s t, szanowane i kochane 
imię Aleksandra F red ry !... gdzież są nieuzna- 
wane zasługi Jego: obywatelskie i literackie!

W młodości Twojej, służyłeś ojczyźnie orę
żem, pamiętny słów twego dostojnego przodka, 
Maksymiliana F red ry : „te  póki kopii stanie, 
będzie Polak panem w polu, “ Poznałem Cię sza 
nowny mój powinowaty! na początku pamiętne
go r. 1812, służąc sam pod dowództwem Twego 
ukochanego mi brata Seweryna; a zawód Twój 
wojenny przebiegał niezmierzony obszar, obej
mujący te wiecznej pamięci przekazane miejsca: 
Kremlin, Saksonia, Paryż, a po zaszczytnie od
bytej wojnie, doprowadziłeś do wiecznego spo
czynku w kraju drogie naczelnego wodza zwło
ki, Józefa Poniatowskiego, w obronie honoru 
narodowego w samą porę poległego.

„Dopełniwszy obowiązków młodego wieku, 
Wróciłeś do Twej ojczystej krainy i zająłeś się 
w niej obywatelskiemi posługami, których po
łożyłeś długoletnie dowody w różnych posadach 
twoich, w Stanach, w Sejmach i Stowarzysze
niach krajowych.
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sić. ae ci gani muzie, którzy zawsze popierali 
politykę ministerjuro, i w złych ńzczególuii Jo
bach niejtdną ma oddali przysługę, i dziś nL  
opuszczą swygfa. stermaow.

TymczabCi inaczej si* mało. Widnienie i 
czasy i usposobienia się zmieniły. '

KiJku p^ióv, zab.erało glos , i/lku  jed™ 
ogćlowc słabo uwydatniał stronę utylitarną, i 
mówi. o potrzebie harmonii między rządzącymi 
a rządzonym1, me wchodząc w meritum rzeczy; 
inni zai bez ogródek zbijali doktrynę jedno
stronnych postanowień rządu państwa, które ja 
ko konstytucyjno szanować winno zasadę kar
dynalną podziała władzy (między reprezentacją 
a rządgmjj, * “ “ ** -

Naj * tększe wrażenie swą mową zrobił ba
ron Tinti, ten zręczny i jak się ziawalu a tout 
prix, przyjaciel ministerjum. Oświadczył wręcz, 
że Izba prayowoi sobie zapatrywania, motywa i 
konkluzje wydziału fiuang., i że byłoby złudzeniem 
liczyć na większość głosów w przedmiocie o 
szczędzeó budżetowych, co najmniej, taka suma 
będzie okrojoną/ jaką  podał wydział finausowy. 
M.ała tam być między iunemi wzmianka w for
mie grzecznych wyrzutów, że d o t ą d  nie wpro
wadzono w życie żadnych, ani materjal uych ani 
moralnych ulepszeń; że wolność prasy w pra
ktyce jest prawic żadną, że o prawie asocjacji 
nie ma i mowy y że podatki doszły do najwyżozyci 
granic, mimo zmniejszonej Lomeicji — co o upad 
kn bogactwa naród, świadczy — o tłumaczeniu 
opacznym paragrafu. 13, na które się większość 
zgodzić me może i o innych rzeczach. < .

Oponentów tego zapatrywania aię barona 
Tinti nie było; dopiero wtedy pan minister sta
nu odpowiedział kategorycznie: że gdyby wnio
ski wydziału finansowego miały by ' przyjętemi 
przez lzoę, ministerjum postanowiło (tj. wszy
scy ministrowie) złożyć swe urzęd^w ręce Kaji 
Pana. " f .J.ni.isOObs*i *efewJ

Taki był początek i koniec tej pół prywa
tne^ pół urzędowej konferencji Czy ministe
rjum, jezli pozostanie w mniejszości przy dy
skusji i uchwaleniu budżetu, poda się do dymi 
sji? ezyii restrictio mentali? pana ministra stanu 
tę ewentualność obejmywała, te  ministrowie te
raźniejsi ustąpią swe m ejsca innym, wtedy dopiero 
jeźli budżet w-formie rzeczy przez wydział 
finansowy przedłożony, akceptowany zostanie 
przez o b y d w i e  Izby ? - - trudno dzis prze
sądzać, a tern mniej, czy dymisja byłaby absc 
lutnie zbiorową. Zawsze jednak zapisać należy 
ekspektoracjfi erg iu  feuda*nego, Vatęrland, któ
ry z porażki ministerjainej tryumfuje, i wypro
wadza wniosek (wprawdzie z premissą nie ma
jący "wiązku), że system parlamentarny, czyli 
— jak  go nazywa parlamentaryzm w Auattji 
przyjąć się n.3 może. Jest te signalura jtemfio- 
rta, że głosy, któreby wskazywały na przykła
dy Anglii, Belgii, Hollandji, Szwajcarji, Szwecji, 
d z i ś  występują rzadko; a natomiast odwagi, 
rośnie u ty ch , którym f,w tok^atycSły system 
Moskwy lab bezbudżebdfy system Bismarka 
przypada do smaku.

ud iis il wó^Bujiouw^OźiD s,fiIo§o arnasbnrnoi 
Z pod llo ro d en k i.

{K) Zdając sprawę z obrad Izby wy/szej 
nad opodatkowaniem wyrobu wódki, streściliście 
podane do Rady państwa przedstawienie wis 
śeicieli gorzelń z obwodu kołomyjakiego. Lepiej 
by się było stało, gdybyście byn podali tę pro
śbę dosłownie, jak  ją  odczytał w Izbie wyższej 
sekretarz, radzca ministerjaltoy Hoffman. Spra
wa n  jest bardzo yrażną dla laszego kraju. 
Zresztą streszczenie nie było dokładne, bo pod
niosło tylko polityczną część petycji i pocyto- 
wało ustępy końcowe dosadniejsze, a pominęło 
wywód i sprostowanie zdań niektórych przy
właszczonych powag wyrobu wódki w Izbie niż 
szej, którzy produkując prasowane, drożdże,

.Wolne od źitrudnićń chwile poświę
całeś mowie poltfciej, tej paiży narodowości na 
szej r. i doszedłeś stopm* zasługi w literaturze 
polskiej, do którego i przodek T wój, wzmianko 
wany już przezemnie Maksymilian, i inni przod
kowie Twoi nie doszli; ta k /z e  Jo Ciebie zasto
sować mogę znany do Krasickiego wierez Trem
beckiego

„Mężu; zacnego domu szczepie znamienity;
„Któremu większe wracasz, nad w zięte zaszczyty!*

,jŁająies się glówn:« dramaturgią T alii, i 
wziąłeś sobre za godło js>j axjoma „ridendo ca- 
stigo mores1"-! w zawód ie daleko za soną 
zostawiłeś wszelkich poprzednik >w Twoich — a 
dowcip Twój, łak szczęgiiwiS połączając żart z 
na ihą uczynił Twe _in ie rozgłośnem po całym 
obszarze z. 3Bi polskich, i przekaz#1 obecnemu 
pokolenia, wypłacić dług Twojej wteloletuej za
słudze, wybiciem honorowego medai u, a nam, 
oddawcom tego zaszczytnego upominku, pozo
stawił obowiązek proszenia Ciebie 1 żebyś dzieł 
twoich, jeszcze w akry cii trzymanych, Die usu
wał dłużej od pożytku i pocieszenia powsze
chności polskiej, tak dawno za niemi tęskniącej."

V. Vdpovtiedz Aleksandra Fredrą na przemówienie 
jenerała Załuskiego.
Szanowni Panow'e !

„Daremnie szukałbym słów, aby wyrazić 
uczucie, którem przepeinfone serce uioje w tej 
uroczystej dla mnie chwili."

„Medal ofiarowany mi łącznie przez roda
ków, jest zaszczytem, o którym nawet nię ma 
rzyłem."

„Nie mogę go przyjąć jaku nagrodę, bo na
groda o wiele, nad wPzelLą miarę przenosi mo
je  zasłngi.— Proszę wierzyć, że mówię szczerze."

„Nie mogę przyjąć jako zachętę do dalszej 
pracy, bo dnie moje już skąpo wytknięte."

„Muszę więc iważać jako promyk szczę
ścia, którym chleliście kochani Prąc a  pozłocić 

oiiobsiW w m ialaJfuM ł »  u i-k c t w <

swój paitykularny intereo położyli wyżej jak  
wszystkich krajów rakuzkich a w szczególno
ści krajów wscnodnich. NależałoDy teraz nim 
sprawa opodatkowania wódki, po uchwale I 'b y  
wyższej, przejdzie pod rozprawy w Izbie niż
szej, poruszyć znowu tę sprawę i poaać pro ibę 
koLmyjskieb właścicieli w waszym dzienniku, 
ch e- '" ' w oryginale, jak ją  dosłownie odczytano 
w Izb.c nizszej i wydrukowano w stenografi
cznych sprawozdaniach. Jeżeli to być może w 
imieniu wiem upraszam o to, gdyż jostto dla 
nas kwestja żywotna. (Uczynimy zadość temu 
wezwaniu i jutro podamy tę prośbę dosłownie, 
w języku niemieckim; p. r.)

,:.is i t - goi ,iwiisu jtś 6&'M *iŁ 1 i ....
R r o n i k a.

— <> lw o w s k ic h  S ? y llitc h  i C h a ry b d a c h . — S. p.
W irgiliusz opL w ał straszliw e wiry m orskie — aie o 
suchych Scyliaeh i Charybdach nić nie w iedział. A ta 
kie Scylle suche są dla nas biednych Uliisesów bruko
wych, k tó rz j w komunikacji ze św iatem  .posługujem y 
się regu łą  aposto lską, niemniej straszne niż owe paszcze 
m orskiego wiru. Mamy tu na myśli skręty ulic i k rzy 
żowe d rogiw naszem  m ieście, na których przejeżdżające 
w ozy i puw ozy grożą spokojnym przechodniom nastręcze
niem milej sposobności opłacania w szystkich chirurgów , 
k tórzy  kiedykolwiek trudnili się zlepianiem połam anych 
kości. W iemy, że na podobnych miejscach nie woino 
szybko jeździć, ale wiemy jeszcze lepiej, że przepis ten 
mało liczy wielbicieli. Kolo Angielskiego hotelu n. p ., 
gdzie się k rz jżu ją  najludniejsze ulica, nie w iedzą snać o 
tym  przepisie powozy, iiakry, dorożki, om nibusy, pod- 
wody, karykle, fajetony .i w szelkiego innego rodzaju 
u tw ory  kołodziejskiej sztuki. To też miejsce to  w g o 
dzinach ożyw ionego ru c h u /ja k  np. przed odejściem lub 
nadejściem pociągu kolei że laznej, p rz e d s ta w i istną 
C harjbdę  kół poyozow ycn i kopyt końskich, w której 
n ik t, kto posiada dobra ruchom e lub nieruchom e, nie 
powinien próbow ać szczęścia, nie zrobiw szy poprzednio 
testam entu. W ołam y więc na wiadze dotyczące, których 
nie posądzam y o zbytnie zam iłow anit w reminiscencjacn 
m itologicznych, aby w in teresie publicznego bezpieczeń
stw a raczy ły  zwrócić uwagę na te  Scylle i Charybdy i 
przypilnow ać, aDy przestrzegano baczniej p rzepisów , od- 

. noszących się do jazdy po ludnych ulicach. S traże poli- 
c jjn e  pow innyby także zw racać na to  swą baczność, a 

. z góry  zapewnić ich, będzie mężna p  wdzięczności całej 
lw ow skiej piechoty. ^

— W  s p r a w ie  p u n a  B ilo u sa , dyrek tora gimnazjum 
koiom yjsniego, donosi S tó w  o. że w skutek zażalenia j a 
kie przeciw  postępowaniu p. dyrektora zaniosła gmina 
m iasta K ołom yi, dotycząca w ładza szkolna odbywała 
tem i dniami śledztwo na miejscu. J a t  S to w o  zapewnia, 
skntki tego śledztwa w ykazały, że skarg i gm iny koło- 
myjskiej były  bezzasadne. Nie w iem y, z jakich źródeł 
czerpie swe wiadomości w tej spraw ie S/owo, lecz cały 
artykulik  o śledztw ie, um ieszczony w tej gazecie, w y
daj o się nam tylko stronniczą apologją p Bilon sa i r a 
czej pryw atnym  życzeniem, aby tak śledztw o wypadło 
niż prawdziwem  przedstaw ieniem  jego rezultatów . W ąt
pim y, aby cala pow ażna korporacja w ystępow ała z tak 
ciężkiemi zaizutam i, nie mając do tego powodów, dla 
tego tez w yglądam y w iaro^odniejszych doniesień w tej 
spraw ie. /  r . I d I S U L I i i f  S

O szu st. P r a w ił  się we Lwowie jak iś oszust, 
k tóry  wraz z swujg żoną pod rozm aitem i pozoram i wy
łudza, a raw e t groźbami w ym usza datki po domach. 
O szust ten  zm yślił sobie p rz y g o d ę , obliczoną zręcznie 
nauczacie  m iłosierdzia osób łatw ow iernych a w przy- 
godzit tej odgiyw a żona jego , pod mianem hrabiny, 
rolę bohaterki. O powiadał nam naoczny świadek, jak 
przebiegły ten szalbieiz w yłudziw szy w pewnym domu 
lwowskim, w którym  zasta ł tylko same kobiety datek 
znaczniejszj', odgrażał się w końcu, iż ma broń przy  
sobie, a to  z powodu, że jedna z pań, znając go zkąd 
innąd, zakwestj ono wała w iarygodność jego opow iadana. 
O szust ten pochodzić ma z .Sambora, gdzie by ł nauczy

c ie le m  pryw atnym , jes t w zrostu średniego, dość szczu
p ły , ciemnoblondyn i nosi dużą brodę.

zachód mojego życia Dzięki Wam =  stokrotnie 
<lżiękv!" lłS uL o i W  V /  -ow.I »w obalili •«

‘ „Mogłem, — powinienem był nu p J u  pi 
śmiennictwa więcej działać. Wyznaję, -n żąłt ■ 
ję. — Teraz już za pó:'no.“ 1

„Jakiekolwiek atoli były utwory moje, za
wsze jednak aż nrzez dno sumienia ezW y icn 
płynął zdrój"

„Nigdy, — nigdy, 1 to potomność przyzna : 
zawiść, chęć odweia, ?fość albo oszczerstwo nie 
»plnmily mego pióra. Jedyną moją dążnością 
było, i zasłużyć na szacunek współbraci, współ
braci wsz\stkieh, równych w miłości i poświę- 
ceuu się Da dobra drogiej nam ojczyzn,."- 

„Pozwólcie »7aiiowni panowie, abym, jako 
wybranym dla wręczenia mi medalu, złoży] w 
ręce wasze najsbrdeczuiejnzą i najuniżeńszą po
dziękę wspólrodakf m za ten, jak mówiłem, m iel 
ce iui zaszczytny dowód ich życzliwości."

„Dziękuję i Toh % mój dawny towarzyszu 
broni, za przyjacielskie twoje słowa. D zię^iję 

drogie wspomnienia owych naszych dni trn 
dów, walki, chwały, — dni nadziei, które już 
przeszły w tradycję, ale które nasze serca i ca
łą siłą Młodości aż do grobu pielęgnować będą “ 

„Dziękuję wam kochari bracia, w imieniu 
dzieci i , wnucząt moich, dla k tó ry h  ten dzień 
w nąjpóżniejszę lata chlubą być nie przestanie!"

' 1 ‘ f ____*4 lOJisil
Po udzielouem Diogosławieistwie przez J. 

Eksc księdza arcybiskupa, inbilat rzekł:"
okładam głowę i wdzięcznem sercem 

przyjipaję  błogosławieństwo twoje, najprzewie- 
lebniejszy 9Tcypa8terzu, a mogę cię zapewnić, 
że ostatnie moje westchnienie będzie modlitwą 
za wiarę i ojczyznę naszą»“

— P ie rw s z e  b o c ia n y  zakrążyły wczoraj w południe 
nad nbszem miastem . W idok tych  wiosennych gońców 
zwykł zawsze miłe spraw iać w rażenie -  a naw et m ie
szczuchów p a r  e x e e l l e n c e  pobudza do sielanko 
wych uw ag, które byw ają czasem  areypociesznym  przy
kładem liryki brukowej. Tak też i wczoraj sym patyczna 
ta  wieszczba blizkiej wiosny zatrzymała, kroki przecho 
dnićw i zw róciła oczy do g ó ry , zk^d n ieste ty  nie m i1 
łym  kontrastem  szczerzyły  się niepewne chmury śnie 
żne. My w itając z naszej strony kw aterm istrzów  wio 
sennych, życzymy ' im przodewszystfciem dużo ż a l /— i 
zwycięzkiej pod tym  względem ryw alizacji z  niemiecnie- 
mi garkuehniam i/-" Ba ! .u ishaias aoiuin

T ł O T l l  P O L S K I Na beLehs pana y P iu cen teg o  
H a p n c k ie g o  dany będzie dram at Szyllera. PbÓŁ W a l-  
le n s te iu a ;  — komedja w jednym  akcie Getego B ra t  i 
S io s tra  i jednoaktow a komedja hr. Aleksandra, F red ry  
Z rz ę d n o ść  i p iz e k o r a .  —

T e a tr  r u s k i , w róciw szy z prowincji rozpoczyna 
dzisiaj na now ojsw oje przedstaw ienia.

-->p r o s to w a n ic . ' We w czorajszych uscatnicu wia
domościach w u s tę p ie : „C esarstw o maja się ndać dnia 
23. lub 24,. Kwiecnia do L o n d y n u *  powinno być ,  
do L u g d u n u .  — W Kronice zaś zamias _cała li 111 i- 
c z no ś ć , winno być p u b l i c z n o ś ć

O stanie wiadomości.
P a r y ż  26. m a r c a .  Memoriał diplom«tiqu,t 

utrzymuje, ż e A.us,trjŁi do ostateezuości Dędzio 
obstawała przy swojem prawie do współposia- 
aauia księztw. Prusy zatrzymają Szlezwik, AU- 
strja Holsztyn, a Lauenburg dostanie się iugn- 
stenburgowi. Rogeard, autor broszury „Le jjf,0': 
pos ae Labienus“ (pamflet na Napoleona) został 
skazany zaocznie na 5 lat więzienia, drukarz 
zaś LaiuO na 1 miesiąc i -600 franków grzywny.

F r a n k f u r t  d. 26. m ai-Ca. T u te j s z a  Izba 
handlowa zauroponowała barona Karola Rot 
szylda na reprezentanta Frankfurtu przy komisji, 
majscej się zająć rewizją statutów bankufran  
cuijkiego.

Be r l i n  26. ma r c a .  Bórsen-Zig. wno»i z 
obecności następcy tronu na wczorajszem posie
dzeniu rady ministrów,' że się przygotowują wa
żne ząjśt-iu, p mianowicie odroczenie Izby ua 
Iui trzydzieści i powtórne zwołanie komers p r u 

jących jenerałów, ceiem obrady moŁebnycb kon- 
cesyj w sprawie reorganizacji armii. Domysły te 
deklaruje Kreuzztg za bezzasadne, i powiada, 
że ani o odroczeniu ani o rozwiązaniu Izby nie 
ma mowy, ■■ -

B e r 1 n zti. m a r to ,  wedle urzędowych 
douiesień z Petersburga, jenerai-gubernator Sy- 
berji, tudzież naczelnicy tych gub*rnij, gdzie się 
znajdują „internowani austrjaccy Polacy", otrzy
mali zlecenie przystawić tychże do Kongresów
ki. Namiestnik hr. Berg otrzymał rozkaz p o 
czynić kroki do wydania Austrji tych in ter
nowanych. (Telegram te n , jeźli rzeczywiście 
mówi tylko o internowanych, tj. na chwilowe 
zatrzymanie w głębi Moskwy na wolnej stopie 
osób skompromitowanych lub podejrzanych — 
to może mieć słuszność, jeźli zaś pod intern* 
wunymi rozumie także skazanych do robót cię
żkich, do rot aresztancldch i na posielenie — 
to. podaje wiadomość całkiem wątpliwą; p. r.)

m l  1 1  - j -------------------------------

Do wiadomości u naradzie posłów u pana 
ministra stanu, podanych wczor»j i dzisiaj przez 
naszych wiedeńskich korespondentów, doaajemy 
jaszcze następująco sprawozdanie z Osldeulsofie 
Post-. „W otec 'rozpoczynających się już dziś 
(26- hm.) w Izbie rozpraw budżetowych, zapro- 
Bii p. minister stanu około 80 pobłóvr, w naj- 
przewążniejszej części z centrum, na naradę do 
siebie. Pun Schmoriing rozpoczął pirzemową, 
która się jednak odnosiła tylko du rozpraw bu 
dżetowych i do wniosku wzglęaem wyjaśnienia 
§ .13 . O budżecie powiedział pan mn.dster, że 
rząd pod żadnym warunkiem nie może odstąpić 
od podanego przezeń m aam uru umniejszeń 20. 
milion/w i -., a Lawet i na takie umniejszenie 
może; się rząd tylko wtedy zgodzić, jeżefi przy 
znane mu będą oba warunki wstępne: W°I" 
ność przenoszenia (yirements) i równe trakto 
wanie budżetu na rok 1866. W sprawie §. 13. 
rząd dał poznać s\.e  stanowisko eszc/ie w de
batach adresowych. W rozprawie, ktor a po tych 
sporach pana ministra nastąpiła, dało kilku mó
wców świadectwo o uiepornyślnem usposobienia 
opfnii publicznej. Uczynili to mianowicie dr. 
Kaiser i bi Pratobeyera, który oświadczył, ż° 
wniosek względem wyjgńnienia §. Ijj, jes l naj
stosowniejszą dla rządu sposobnością, oka,, a <; swą 
gotowość do poróżn ien ia . Poseł Schuler Libloy 
ganił osiremr słowy postępowanie rządu, który 
dla ustalenia konstytucji mianowicie dla libe'- 
rclniejszego jej rozwoju nic nie nczynd. Najwię
ksze wrażenie sprawiła dłuższa mowa hr. Tinti, 
który w Końcu oświadczył, że także ani on ani 
jego przyjaciele nie mogą wspierać rządu, jeżeli 
tenże me zmieni swego programu i nm zajmie 
pośredniczącego stanowiska. Po mowie Tintego 
zabrał głos pan miouter, oświadczając „Jak 
szenuje niepodległe przekonanie każdego posła, 
tak żądam zuown, aby i rządowi wolno było 
wyrzec swe przekonanie i działać wedle mego. 
Oświadczeniem wsjtpnem nie chciał pan mini 
ster wywierać nacisku, zamierzał tylko ozna
czyć stanowisko rządu. W tym względzie o- 
swiadczyć musi rai-, jeszcze, że rząd  w razie, 
gdyby lźbs posunęła gję dalej w umniejsze- 
uiach, niż się na to rząd zgodził wy dbale 
finansowym nie mógłby pogodzić tego z 
swem uczuciem or»owiązku, aby dalej był czyn
nym, i ze musiał y pozostawił to mądrości Najj. 
Pana, aby w takim razie dalsze poczynił roz
porządzenia," ----- - / '

Wiadomo, ze p. uienneim, naddyrektor ko 
lei lwowsko czerniowieckiej udał cłę do Peters
burga, w interesie porobienia przedwstępnych 
krokow do przedłużenia tejże kolei od Czernio- 
wiec dc Benderu. Dowiadujemy się dziś z kore
spondencji w National Z tg , że misja jego zu- 
peh. e się nie powiodła, mi no, że p. O. posiada 
wiele talentu dyplomatycznego. Czytamy bo
wiem w liście tym z d. 22. b. m : Wczorajszy 
Journal de St. Peiersbourg doniósł tłuatemi 
czcionkami, że panowie Salamance i Spółka, 
którzy - otrzymali już dawniej koncesję na 
kolej żelazną z (taiaczu do granicy galicyjskiej, 
złożyli wiasnie kaucję, i rozpoczynają w bieżą 
cym jeszcze miesiącu roboty około wykupna 
gruntów i roboty ziemne. Doniesienie jo w ezien- 
niku Gorczakowa należy uważać za przypo
mnienie dun.. ministrowi skarbu, aby się spie
szył z projektem kolei czerniowiecko-odeskiej. 
Minister finansów jednak jest głuchym na to. i 
już poraź trzeci odmówił koncesji towarzystwu 
angielskiemu, którego wysłannikiem jest p. Of- 
fenheim. Gorczaków zaś ma być przychylny 
projektowi." Należy wszakże czekać na potwier
dzenie tej korespondencji, gdyż poprzednie do- 
nięsbnia inaczej opiewały

Stolica prowincjonalna Siedmiogrodu prze 
niesioną ma oyć według rozkazu, którj siedmio
grodzki namiestnik d. 19. b. m otrzymał z Wie
dnia znowu z Flausenburgu do Hermanstadtu. 
Hermandstadl był już od r. 1849 stolicą, i dopiero 
w roku 1,8§0 przeniosiouo ją  do Klausenburga.

Kaidynał-arcyoiskup zagrzebśki Haulik wy
dał ust pasterski w sprawie wyborów do przy
szłego sejmu chorwackiego. Upomina swe owle 
czki, aby opuściły stanowisko negacji r bei 
względnej opozycji, aby podały pojeduawczą 
dłoń ‘mimst6vstwu wiedeńsK emu, inaczej bowien 
gdyby przyszło jeszcze raz do rozwiązania sej- 
nu, trudno, aby sejm ten był kiedykolwiek na 

nowo zwołany, a konstytucja chorwacka ura
towaną.

Do Uaz, tioi. donoszą z Bawarji d. 23 b. 
m .: .Nastąpiło już porozumienie miedzy rządd 
mi bawarskim ianstrjackim  względem brzmie
nia wniosku, który m& w bundestagu postawić 
Bawarju % sprawie szlczwicke«nolsztynskiej 
Wniosek 1 ten ma być ile możności już na pier 
wszem posiedzeniu bundestagu przyszłego mie
siąca przedstawiony. Jaka jego treść, i.ie w a
doiuo, gdyż udzielono go tylko kilku osobom 
zaufanym. -  Aby wniosek ton nie wyglądał na 
sprawę now ą, • odwoła się p. Pfordtei do noty 
Ł undesragu ”, w której pochwala polityczne za 
c h o w a n ie  się p. Beusta, posła Rzeszy na kon
ferencji londyńskiej." Pisma wiedeńskie twiei 
d aą , że porozumienio to między Austrją i Ba- 
w arją nie przyszło do tk u ik i że owszem p. 
P f o r .d te n , widssąc- p ło n n o ś ^  sw o ic n  zabiegów w
Wied.iiu. zarzucił wniosek, i uw iadom iły ten. 
gabinet oerlińskj,

Według d o n ie s ie ń  dziounikOw fr&ncuzKicb z 
Saigunu i .  30. stycznia, ukonstytuowali się mie
szkańcy Krainy Mois, między państwami Kambo
dżą i Loehaichiną, jako osobna federacja i prosili 
Francji o przyjęcie nad nią protekUratu. Francja 
widocznie pragnie się tak rozmódz na drugiem 
półwyspie Indyjskim, juk Anglia na piei w„zym.

Patrie donosi, że wicekról Egiptu myśli złożyć 
koronę ca rzecz swego najstarszego syna. Tru
dno ab“ na to pozwoliły Turcja i mocarstwa 
gwarantujące, gdyż w Egipcie obowiązuje pra
wo agnatyczne, i już ponobne zamiary Abbash 
łaszy i Suida baszy spełzły m niczem.

W Richmondzie, stolicy Południowców, od
kryto spisek, zamierzający strącić pana D_avisa 
z pre; ydentury. D z ie n n ik i  południowe żądrią za
prowadzenia dyktatury ; "wódz caczeiny miałby 
być albo sam dyktatoretUj a ibo vyegpół z panem 
Davisem,'

Od " w y d a w jiię tw a .
Upraszani]' o w czesn e  n ad sy łan ie  

prenum eraty, aby można wcześnie przy
sposobić adresy, a prenumeranci nie do« 
z r a ż a l i  z w ło k i w  przesy łce. 
P renum erata  na G azetę N arodow ą:  

Ł  p rzese łk ą  p ocztow ą: kwartal
nie 4  zlr. 8 0  cnt.

B ez p rzese łk i pocztow ej w  miej- 
sen : kwartaliue 3  złr. 15 ct, miesię 
■iznie I zlr, 3 0  cnt

i Kazem z prenumerata na Gazetę Na
rodową przesyłać można i prenumeratę na 
D z ie n n ik  L itera ck i, który pod redak 
cją J a  n a  D o b r z a ń s k i e g o  Wycho
dzi od I. stycznia dwa razy w tygodniu 
jak dawniej, i i  D o d atk iem  p o w ie 
ś c io w y m  ce tydzień, r

L  D o d a tk ie m  p o w ie ś c io w y m  sl p rzesy łką poczto
w ą: R ocznie 1.2 D r. 50. ent. — półrocznie 6 z ł^  30 e t .— 
kwaTtalnie 3 złr. 70 cut. J  ~i -<

B ez D o ia tk u  p o w ie śc io w e g o  z p rzesy łką  po 
cztow ą : Rocznie 10 złr. 50 ent. — półrocznie 5 złe. 
3Q ct. — kw artalnie i  D r. .70 ent.

Dodawane do O^ieiiiiika a.iterackiego ryciny 
mód kosztują kwartalni^ óq cent.

Kompletu aożna  dostać od Im stycznia 1865, — ró 
wnież-‘i  r o e z ia ib '^  z la t ubiegłych. 1 ">
Razem z prenumeratą na Gazetę Narodo
wą lub Dziennik Literacki przysyłać m o
żna 1 złr. 25 ct. na wydany przez K a r o 
la  L ia n ^ e g o : K aleu d arii nau!i:ov/y, 
który f r a n k o pocztą odsyłany będzie.



DODATEK dj GAZETY” NARODOWEJ z d 28 w c a  1865.

Gospodarstwo, przęślysl 
i handel. *

W luinriją dla D ub lan czjń ow . Z
fundusz'1 sp. Maciągu, któreg') kuratorem  
rozrządzającym jest dr. Smolka , o trzym ał 
uczeń 3 'oku w Dubla-iacli Julian S trzy- 
żow sLi 300 zir., uczniowie 1. ”ok- F iiip  
K atanę 3(10 zir., Loopoid Masii.k 200 zlr., 
Broki Leonard 200 zir., S trzctelski A rtu r 
160 zir.

.W  D o b c z y c a c h  obw. bocheńskiego, 
niedaleko od linii kolei krakow rko-lw ow - 
sktej odsloniono obfite pokłady krm ienia, 
“ ^Jłeego pod względem tw ardości, łnpko- 
“cb a naw et koloru wietkie podobieństw o 

“ kamienia trem bow elskiego. Ponieważ 
‘n'ksto Wi-idcń od kilku lal starało  się na 
" ri*k i siebie dostać p iy t trembowelskich, 
a  tylko wysokie koszta dostaw y sta ły  temu 
n!l przeszkodzie, przeto można się prawdo - 
P dobnie spodziewać, że teraz uda się do 
kamieniołomów dobezycnich.

■ CM) 7j pod K ro s n a  d. 25. marca. Już 
kilaa miesięcy upłynęło, jak ckciałem wam 
d .nieść o stosunkach gospodarczych .Je 
wyczekiwałem za vsze pomyślniejszej chwili. 
Tymczasem zam iast doniesienia, żc już o- 
rzem y i siejemy, jak to dziś rok było, mu- 
as? s u  pblmwalić, że u nas wyborna sau.ia 
się Rojawiin Zamiast po,iw yzj;.enia cen 
produktów , takow e spacroją, bo zboże z 
W ęgier sprowadzone, także ezeka na kupca, 
a brak gotowló najważniejszą je s t p rzyczy
ną tej sLagnaeji. I tak na ostatnim  targu w 
KfflSnie p.acor.o za najlepszego gatunku 
zboże iT tórźcc pszenicy po 5 z h . 40., ży ta  
po 4 z}r., jęczmienia po 3 złr. 30 c., owsa 
P° złr. w. Groch tylko i bób bardzo 
poszukiwane i chętnie płacą po 3 złr. 50 c 

cz g 0 njema Za korzec koniizu w 
D' S2yeh stronach zapłaeonoby i wyżej 80 
£!r , i ale go również dostać nie można, bo 
jo W;ze ue je s t kamfina, z k tórą  jak wi 

~}“ W parze cnodzi; a że to  jesl praw dą 
'.*ee w atr powiem że fl nar tylko w łaśc i
we Ktinfinowyeli źródeł pochwalić się mo- 
*8, iż miai tegorocznego koniczu 25 korey. 
’’ końcu musze wam donieść, że polemika 
?  rozparcelowaniu gruntów  niesłychanie za
jęta md nasz wiejski, gdyż musicie w ie
dzieć; że czytuje gazety , a c-hociaz o poli
tyce ńic wiedziei oie ehcc, w szelkie a r ty 
kuły, gospodarskich stosunków  dotyczące z 
zajęciem rozbiera. Gdy zaś ludność w‘ ito - 
sunl.ii do obszaru gruntów  ,v naszych s tro 
nach je s t bardzo dtira, lud nasz o ujm ty l
ko m arzy, jakiiąby sposobom kawałek pola. 
choćby a a uajw yżczt cene dokupić i syna 
lub zięcia^ w nowo wybudować się mającym 
domie c-adzić ? Tem i dni imi .ozm aw iało 
ze mna kilku gospodarzy, cnwali.lb 1 ..dzo, 
żp panowie tak  ptęknK piszą o ( ofrzebIe 

ozpai eltowaui. i sprzedaży grnLtow ale 
zapytało urnie, kredy też na p rr-rdę  kupo
wać bedzie możnni bo to u nas dzięki B o
ru. niemu ,akiej biedy' jak ów pan z Podo- 

fa pidze Gdy im óojaśnueu, zachodzące 
jeszcze trudności, rzea ł jeden z nich . • „‘że 
cyrknł pozwoli, to  oczyw iście, bo podarek 
gruntow y czy pan, czy chłop zapłaci, to 
rządow i jedno, a przybędą domowy, zarob
kowy i d o aa tK i/—ale jak  to zrobić z tym i,

msaMmaaw

cotfw taLnli siedzą?  — drugi zaś dodał' 
,,Niecn tylko pan sprzeda grunta, wieje ich 
sprzedać sechce, my złożymy do depozytu 
pieniądze, » potem  każdy, aby jak najprę
dzej otrzym ać gotówkę jjozwoli, i jeszcze 
niejeden z lichwy opuści,“ a trzeci dokoń
czył rozmowę życzeniem, „aby napisać do 
tego  p.ina, co to  gazety wydaje, iżby cią- 
gic p isał i jaa  najpiedzcj postarał się o do
b ry  sposóji do trg o .“

(F . l .) O d  B a lig ro d u  24. m arca. S tra
szne klęska zagraża na wio mę mieszkary 
corn gór sanockich, bo głód tein straszniej
szy żo nie ma pewności, czy złemu sku te 
cznie będzie można zaradzić.

“ He razy  głód nawiedzał nasze okolice 
co od 1840— 1850 często mę zJni„ało . po
wodem zjawienia się te 1 klęski by ł zawrze 
nieurodzaj sartofel które dlfl mieszkańców 
gór naszych są  głównem pożywieniem.

W  tym roku nmtylko ziemniaki nie w ió- 
eiły nasienia, ale nadto późniejsze siewy 
owsa śnieg pokrył; owies też u nas bardzo 
młalji plor w ydał tak co do iiośei jak co 
do jakości ziar.ia. D otknięci nieurodzajem 
płodów, głównie u nas upraw ianych, może
my słusznie obawiać sję przyszłości.

Przy niokipj cenie ziemiopłodów i* wy- 
soRich podatkach,' mało w iększych wła^ei- 
eieli będzie w stanie, zapomódz byłych pod
danych a teraźniejszych sąsiadów , bo wielu 
w nasze- okolicy zaledwie .obociznę i słu 
gi uzyskani jui za tegoroczne zboże ńienię- 
dzmi opłacić będą w stanie; wielu tak da
lece częścią nieurodzaj, częścią wylew do
z n a ł  że na opędzenie codziennych potrzeb 
i opłacenie podatków  nie mają środków. 
M auj p rz /te m  nadzw yczajny dodatek do 
podatków . Koszta sekwestracji, które aąp ia  
g ą  oyoiną. bo któż z nas nie miał sekw e- 
s trac ji?  K tóż nie ma zafantowanych inw en
ta rzy  lub zboża?

Mamy nadzieję, ż,e i*asi deputow auł w 
Kadzie p iństw a pi^edłozą w ysokiem u rz ą 
dowi projekt zapobieżenia złemu tai. na te-' 
raz  jak i na przyszłość. O ile mi poło
żenie i stosnnRi i_iejscowe znane dla ulże
nia na ten rok biedzie najskuteczniejszy śro 
dek odpisania podatku gruntow ego.

Ponieważ pociatek grun tow y , który  o- 
p laeatn jv  jest jak  wiadomo w yrachow any 
jd  czystego dochodu z roli lo la z a ś  w tym 
roku nietylko że dochodu H e przyniosła ale. 
nadto  na yżyw ienie rolnika nic w ystarcza 
byłoby więc odpisanie zupełnie słussnem .

Dla zanooieżenia zaś g łodow i na r. przy-, 
szły , tylko zapom oga, w ziarnie zdrow ym  
i i -zed siewem wiosennym dana, skuteczną 
być może. B iorący zboże z plonu u zyska
nego, łatw iej zapomogę zwrócić uędzie w 
statuo, gdy przeciwnie w ziąw szy zboże po 
wiośnie nt. wyżywienie, zjadłszy takowe 
przez Into, n obsiewów nie dostatecznych, 
jeszcze część na oddanie uzyc Dędzie zm u
szony z czego więcej złego „iż pomocy na 
rok następny wyniknąć m u s i . ' 1 ‘ '**

Z a J o Ł i i  pieniężna zaś, nie odpowie 
cMowi, b wieśniak kupując małe oaiłje  
Łboża drożej za takow e zapłaci, zrębztą 
guy  zboże z.mały mi wyjątKami \r  ręku żyd 
kow, w ieśniak choazar a zakupnei] zwur  
kiem na plecach jak to  je s t w zwyczaju do 
miasteczka,, na drobne w ydatki a nakoniec 
tra k ta m e n t, połow ę pożyczanych yleniędzy 
w yda, a gdy przyjdzie oddać do sprzeda-

ży koniecznie na gospodarstw o potrzebne
go zboża lub roboczego bydła, zmuszony 
będzie.

Na każdy wypadek stósowne krok. ja« 
Najspieszniej poczynić w ypada, chcąc, by po- 
>uoc pizyniosła pożądany skutek “ ,

(r) D ro szk iis . (na Szlązku pruskim), 2J ; 
“ 'arua, (P o la c y  s.a .ik a d c m ii ro ln ic z e j 
tu iłiże .) W idząc, iż stę gorliw ie zajmuje';!'' 
" ^ z y s tk ie m , co się tyczy  gospodarstwa 
kraje ,vego. sądzę, iż nie zbyteczną będzie 
Jjzcczą, jeżli w»m przeszłe krótką boda: ’io- 
domość o rodakach, k tó rzy  na tutejszej a- 
kademii gospodarsko-roluiczej kształcą się 
na racjonalnych agronom ów. Akademia pro- 
szkow ska używ a wl państw ie pruskiem naj
pierwszej sław y, i zasługuje też zupełnie 
nr nią Przyjm ując bowiem na wykłady 
tylko uezmów, mających gimnazjalne w y
kształcenie do 6 kUoy w kustrji, i uu- Jją- 
eyeh p 0 niemiecku lub m ających dosta te
c z n ą p ra k ty tę  gospodarską,' w 4ch póiro 
czach ob isajau iia  ich gruntownie ze w !y _ 
st.kieną cokolwiek umiejętnemu gospodarzu- 
,vi w  teraźniejszych czasach wiedzteć i u- 
mieć potrzeba. W następnym  liście wyłu- 
szezę szczegółow o plch -auk  tu  wykłada- 
nycn. .T eraz  zaś chodzi mi tylno o donie- 
siteie, t j  czące jię  uczniów polskich. W zi- 
mowem półroczu było ich 20, i jeden W ę
gier lo.r.iędzy 96 uczniami, a mianowicie z 
Poznańskiego i 3, z K rólestw a 4, z G alkji 
3- łP  W ęgrze wspominam dla tego . ponie
waż żyje w , 'obrej przyjaźni z Polakam i; 
wszyscy w spierają się nawzajem po kole
żeńsku. obok nauki każdy obow iązany jes t 
w ciągu półrocza wypracować przynajmniei 
jedną rozpraw ę gospodarsko-rolniczą, którą 
nasw pm ? odczytuje w szystkim , a ci dają 
swe zdunie, czy godna je s t umieszczenia w 
nZiemi»uinie“ lub „Gazecie Rolniczej War 
szawjkiej * Zachowanie się naszych je s t w 
ogóle zawi zechmiar poenwały godne. W rzy 
scy przejęci silną chęcią LrztałcenU się w 
s wym a wodzie, uezą się też, czytają książ
ki gospouarezt, biorą udział w ekskurzjach 
na w ystaw y iut> do zakłudów przem ysło- 
wych. Kie nw ierzycie także, z jaką przy- 
chylpoJCię i profesorow ie są dta nich o s j-  
bliwe dyrek to j Settegast, jeden z najtęż
szych ran,'/„ycje]; agro n o m ii, Funke , dr. 
K roker, budowniczy Engel ,i dr. L itheus. 
Prócz w rtsnęj biblioteczki maia Pola
cy Kilk: dzienników polskich. W bibliotece 
obok gnSj darczych są  dzieła także lite ra 
ckie w języku po lsk im ' i co pochwały g o 
dniejszą, starają  się sami gorliwie o przy 
swujen.e it-eiąi,urzp naszej gospodarczej 
n lepszy en dziej niemir ckich. W półroczu 
1860 i 1861 przełożyli v« swem gronie 
bai d/.o dobre i praktyczne dzieło Mentzla o 
hodowli owiec (w yszto teraz drukiem w 
Poznamn). półroczu 1864,3 p rze ttuua  
czyli na język  polsai doskonałe dzieło dra. 
Kilhna .  >ie zweckmjissigste E rnahruug 
des K m driehea “ które oti^ym alo nagrodę 
konkursową, (G ek.antc P reisschritt). Dt 
chód cały z wydawnictw a takich t.jiążek 
gospodarczych idzie w części na fundusz

w spierania nboŻ3zych asadem itów  P o 
laków, uczących się w Prószkowie, gdzie 
15 talarów  miesięcznie z trudnością w ystar
cza na utrzym anie. ' -

Towarzystw * agronomiczne w Foznań- 
skłeui maja tu  ailku uczniów co ioku na 
swoim koszcie B yłoby bardzo dobrze, aby

r
likier z io ło w y  ua gościec.
KiżeJ przytoczony list dzięuczynny uOwudzi 
na nowo o nadzwycźsjne) skuteczności tego 

'  likieru
Szanowny Panie!

Skutków wy u n e g : pańskiego likieru 
ziołowego na sobie dośw iadczyłjtn przeto 
Upraszuut pana dl» mego pi-zyjuciels , który 
na gościec cierp i, taka  sim ą ilość p rzes łać , 
należyti.śó zaś pocztą ‘pobrać. Jednocześnie 
uprau.am o przesłanie 3 pakieoiKÓw p o m a 
d y  z io ło w e j  do nacierania.

Norden in Haimower. 2  poważaniem
Selen.

l i łó w m  s k ła d  d la  G a l ic j i
lik ieru  ja k o  te ż  i pom ady  

z io ło w ej,
jeaynie we Lwowie w a p te c ?  Z Y G M U N 

T A  H tC K K B A .
Cena jednej flaszki likieru 1 zir. 90 cnt., z 

przesyłką 2 złr. 10 cnt.
„ Pomady ziołowej 90 c t . , z opakowa 

niem 1 złr. w. a - 310 1— 6

i *  o d c h o w a n i e .
wypiacy nap io rą  na ż/ofe 

ZAKŁADZIK
Podpisjni Widza się zntdwolonyuli .w uznaniu spiesznej

ojca nnszego ś. p. I id w a id a  Ł in z b a u e ra  w o. k. uprzTwlleiowanym 
A S E K C R A C i J .W  31 „A S S IC D H A Z IO Y 1  G K Y P B S  s ,1“ w  T r y je ś c ie  zabezpieczo
nego, i bezinteresownego współdziałania tutejszej głownoj ajencji tegoż Zakładu, w tym 
względzie „wyra?id tęmn 2AKŁADOWI n.niejszem publiczne podziękowanie. .,

306 1 - 3
Spadkobiercy ś. p. Edwarda liinzbauera

c. k. radcy szkolnego, -

Przestroga.
Niniejsaem podaje się do publicznej wK 

domoScf, iż ToHRisz Bnissej przedbieblor- 
ca budowy hole! eztwniow.ećkiej, żadnych 
przez robotnikó.. rzemieślników, lub w o- 
gu 3 przez którekolwiek do budowy kolei 
tejże należące osoby, zaeiągnionyoh długów 
płeoić, jako też za żadną do tychże osób ro
szczone preteosje odpowiadać nie ‘będzie. 
Dostawy, iiwerm.ki, roboty tylko w tym ra
zie za rzeczy wiatę 1 wypttcalue uważane 
kędił, jeżeli prcez szeft sokcyj ego podpi
sane, udowodnione zost ną 308 1--2 

Lwów dnia 28. marca 1865.
Od blisko pięćdziesięciu lat is tn ie jąc , firma: -*

W a le n ty  F n clis  w  B laty
w obwodzie wadowickim, ma *aszozyt niuiejszem oznajmić, iż za współdziałaniem syna i 

s .f  r J i a i r  u s -p u e iiw  /teraźniejszego snólnikal -

„ Wl, K I D O L  F A K l
wuie do*1®’ Pa‘-y*u * Londynie w swoim zawodzie wykM«„,M«j0neg ,, uyrooy swoje' stoso- 
znaidnie siełn'<s’a‘i ut}eene8° Post§Pu w przemyśle wydoSionaliła, tudzież że w jej magazynach ‘ - ^aczny zapas najgnstownieja:«ych i według nujiiows7.yc.h fasonów ibndowauyoh

I  O

C H S  /V,

•wozów wszelkiego rodzajiitfe ^
do wyboru według upodobania.

t a l e n t y  F n c h s  i S y n  3 0 1 1 - 3
zalecając z *upHn^zjmp0Jtąjonlen] zbuduwau« w awej fabryce powozy, zapbwn.«J9 oraz, 
iz W8zy^klc.z®“ , d0W0ieiiu9zfoWl‘“ług „bcyrli bąuź wedłuŁ włAbnycu ryŁauD w luh mode- 
7 . 1 lÓWj “ y ż o ^ ^ -e y c h rjf t  najrychlej wykonać są w możności.Za trwałość i doskona 0 tajziot z_ st(ł80WDe cenyi 2ąrę0za znana z uczciwości w

Szant wm Po nożni racM f rg ^ k,° '^ ó d iż t i f i ż 1 )d sts jj kolei żelaznej ,D H e d z .e “. 
prowadzi odrębna kolej ■Bl?*. , • której zwykemi dwa razy diieume odchodzące mi

ostać się i tamże u „WaleuteŁO łucti 
J  Syna* tak gotowe Jak n ^ d9ce pl „ozy, każdego czasu oglądać można.

Józ. Teigisfihei ? Veider
polecają P- T. Sz^wnej P u ^ ^ ^ . 'Mg

w ie lk i sk ład  fabryczny,
różnego rodzaju k ra jo w y c h  l Zl r la lliC 2il'.y c |l

K a p p u s z ó w  s ł O iw * a 1̂ y c h
nnjiSWwszego fn80ml) hurtem i pojedyńczo po najUmiatkfl».nriszyrt  cerach.

Aby zjednać scDie aaufanie Szan Publiczności i nadal zachować, będzie ich oHusii- 
niejszem staraniem przez nezciw0 postępów anie wszelkim wymagamom odp„WH.d/ie(,

Ce”8 kapeluszy elomłanycli od 30 cnt. do 8 zir. *
S k ład  w e  L w o w |e w  R yn k u  p od  1. 159 *v k am ien icy  p-

ano 1—4

w . a.
A. L u i i ,,

W Horatcu
powiecie Rawasim, akrudziono z dnia 22 
na 23. marca ze stajói folwarcznej p’a- 
ię koni — km ego z gwiazdką na czole 
i szpakowatego, troszkę garbatego. 
ODydwa po 8 la.,,r«sy małe,, dobrze ntrsy- 
mane. Szczególną iznuką ,ą czarne zęby
od wywarów gorzelnianych ..........

K toby powziął o tern jab ą  wiadomość, 
raczy udzielić najbliższemu nrzędowi powir 
łowemn lub dotyczącemu folwarkowi,
““ r  ,30i - 1 1  ~

W k s ię g a rn i J .  s u l ik o w s k ie g o  w e  L w o 
w ie  , T a rn o w ie  i S t i .n i s l a v . jw ic , 

a  ożna dostać właśnie co wyszły:
G eograficzno -statystyczny  

op is
Królestwa Galicji i Łodomerji;
ułoży! H ip o ll*  S tu p n ie k i  — ■ m apą,40ct.

i.amże są na składzie broszury 
Krzyżo.wy charakter ru c h u  polskiego 

przez Jastrzębczyfea 1864 50 ent. 
Niewolnicy serca, powieść przez T. Szum

lwiego ( j j r ,
Przybłęda, Womedjg we dwóch aktacn, 

4?  anto w.
Wilia BoiegO naroilzenifi. powieść przez 

a. Dz urrK-wakiego, 40 CDt,

ik rak . Tow arzystw o, przynajmniej jednego
dawało tu  nczyć. ,,

'■ D. 7. i 8 marca byłs wielka wystawa 
owiec w L ignicy l a  k tórą dyrekto. oette- 
gas t pospieszył także ze swymi uczniami. 
Było 189 trzód  reprazei-towanych, z kazaej 
po 6 sztnk. P ie iw izych  dni "luja bedzie 
w ystaw a yospodarsk." w W rocławiu. V> zi- 
mowem półroczu b . r. mieli także akade- 
demicy eksknrzję po wzorowych gospodar
stw ach na Szhtzku, na l.tóiej pod przew o
dni .-twem profesora technologii dr. Krocke- 
ra  oglądał’ enkrownie, gorzelnie, brow ary* 
piece do paienia wupna i c. p . e - (

(f) W ied c ii 24. marce. Ną targow icę 
d z iiie jjz ą  przypędzono z W ę^ie 1.035, z 
Galicii 594, z innych prow ineyi 553 wołów, 
razem  2185 sztuk. Na prowincję zakupiono 
577, niesprzedanych pozostało 58 3ztuk, 
W aga szacunkowa 450—650 fntw. Cena 21 
do 23.35 za cetnar, 105 — 145 złr za jedną  
sz tukę. f 1

Na dzisiejszą giełdę z b o ż o w ą  me 
pi /,ybyli handlarze z R aby dla mocnych za
m ieci śniegowych, Rozpoczęta już żegluga 
na Dunaju zostuła tt,kże przerw aną. W pły
nęło to na stagnację eon. G brótw  pszenicy 
w ynosił zaiedwo 15.000 mierzyć: notowano 
w eisuenbnrgską 88—S9 fntwą 3.25 ab^W eis- 
senburg; szanadzką 89fntw. 3.45 ab Raąb.a. 
K ukurudza 79fnt>v 1.80 ab Wiedeń 7 yto 
słowackie 81—82fnt,v, 2.60 aŁ W iedeń. O- 
wi ?s w ęgierski 46fntw 1.40, 50—51 ‘fntw. 
1.43. transito . 1 O k o w ita  nie doznała isto 
tny^h zmian w bieżącym ty g o d n iu .‘D owo- 
zy są  ciągle słabe, a mimo to ceny nie mo
gą się polepszyć, gdyż nie ma odbytu ani 
v kraju ani za" granicą. Do tego przyczy 
niła się jeszcze w tym  tygodniu okoliczność, 
że j iden spekulant musiał przyjąć 2iKX> g a rn 
cy, których nie inógł pozbyć. Tow ar ten 
spoczywa jeszezo ńa dworcu kolei półno
cnej i praw dopodobnie liwerant kupi go na 
pow rót po 39 k ,. Z reki kupowane mela°se 
39‘/ „  kano.iankę i zbożową 4 9 '/.-  40 '/, kr., 
na dostawę targowano mniejsze partje pro 
lipiec- pażd-.ie.nik po 43“/ , — 44 kr. za & a- 
dus w w iadize transito  bez beczki.'

Uchwalona, dnia 21 bm. w Izbie panów 
ustaw i o opodatkow aniu okow ity, obniża
jąc  podatel sd g rró u sa  w w iadrze na 5 
kzujcarów, tj. o lóVś pi oeentów, uw zglę
dniła więcej niż x«,ba posłów  potrzebę na- 
sz3rch produceLłów, czyniąc oraz w części 
zadosyć wymaganiom fabrykantów  i rafina- 
torów  spirytusow ych, gd y f w yznacza im 
6 procontową premię jrzy wy wozie ty tułem 
wynagrodzenia ż i  ulotnienie spiry tusu  pod
czas transportów . D ba posłów , k tóra tę 
uchwarę dostanie pod obrady, powinnaby 
zaniechać dalszej swej opo; yeji przeciw 
wnioskowi rządowemu, gdyż inaczej nie do
czekamy się ^adnej nstaw y, ani ulgi. a prze
cież lepiej coś, niżeli nic; Posłow ie was. 
powiuni w Izbie podnieść tę  okoliczność 
wraćnie, że tu  je s t niebezpieczeństwo zw ło
ki, bo przem ysł goizelniany d o s u ł  snchot 
g ilopujących, i potrzebuje . agłeg„ ratunku, 
a panom Riese-Stallburgom  niezbyt jię  
kwapi bo w Ispszej rą  skórze, aniżeli bie: 
dny z ostatniego się „iągnący producent 
łv Galicji, pozbawiony gotów ki komunika
cji i w szystkich praw ie warunków pdbytu .

P o e l f e l  n a  k o le i jte lą ^ n e j.
o l i h u d t ą  : Ze Lwowa do Krak .„  « 5 

godz. 20 min. wieczór i 5 gudziŁL 1C mij. 
* rana. z Krakew a do Wiednia 7 godz- z 
rana, 3  godz. 30 miń: po południu ;do Wro- 
ław ia, dc O straw y i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g 
30 min. po p o ł.; do Wieliczki 11 god.wa z 
rana. & Wiednia do Krakowa 7 gedz, 15 
mm’ ? ^fna.!  ̂ fi- JO m. wieczoi. Z Ostrawy od Krakowa l i  g. Ł rans —■■■■ ” *■"

P r*y u -d n ą :  Do Lwowa zK rsk oaa  8 
godz. 32 m. z rJ£,a’ 9.fi- 40 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g . 45 
m. z rana, 5 g . 20 m. wieczorem; zW aruzi 
wy 9 g. 4* m- z rana; z Ostrawy na B o 
gumin (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po po 
łudniu: ze Lwowa o g. 15 z rant. 2  g. 
54 m. po południu; z Wicuczk. 6 g 2Q. w. 
wieczorem.

rrzyjecGuii tl. i l .
Pp, Bali F . z Tuligłów. Croisse 1 »d r 

z Kos; eiowŁ, MUlier Lud. z Potmanki het 
mańskiej.Starzyński B. z Derewni Drohcje w-, 
ski S. z Tapina, Grocholski IzytJ. z ( ,- e id j  
wa, Papura J . z poin iczs l^owack. n-a7 . z 
T ejsarow a, —■

W yjechali d. 27. marca
1 Pp. Szcky Piotr, do T is .e  Ig a .. Jtanek 

Wacł. do Ilędowic, Swiezuwski A. do Szczr 
p iatyna, Mierzyński R. do I aryijiwa, Rei- 
net A nt. do S tuniaław ow ł, Bachleuner Jan 
i Czernj’ Leopold do Pesztu . Lilii J a r  do 
W iednia.F nlkowski W. d r  Wy tryłow a, Gnie
wosz A. do Klimkówki, Krz/szLofowicz A 
do TyszLow.cz, Kowaczyńaki E dw ard do 
Dydm tycz, Sehenitz - Stecner Jan do Tu- 
rynki. '■

Telegr .fo r any kosy y^dnuiL.
z dnia 27. marca.

Oblig. atugu pańt 5* z z ICO gl m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5V, za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860  .....................
Akcje banku naród, za s.000 gi 
Akcje Towarzystwa kred. na auO gi. 
London 10 funt. szterlingów . . 
Dukaty ^e-s ski. sztuka 
Brebro za 100 złr. w. a. . . .

W. A.
złr.ct.
7090
77
ca

795
182

10
15

60
110,90

5122
K D -

K u r S  l w o w s k i .
z dnia 27. ua.ca,

i 'kat holenderski . . .
Duka cesaiaki . < :.
Mosói-w&k: pótimperja’ . 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. -- . . .
Galie, listy zasi. w. «1 ^ 
Galie, listy _asi. a . k, I -o 
Galicyj, oblig. indem. , >«§  
Pożyc.ka narodowi I ** &
Akcje kolei żel gal. J

D ają
w. a.
zł.| ct

5
5
9
1
1
1

71
74
73
77

Sl4

uł.jct.

?
1
1

7J, 
75 
7« 
78 

217

5 24
I 25 

16 ot75 
49
65 X I  
9 .
60
23

6
13

0BWIEMZENIE. I Fi)M
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Pierw sze zw yczajne zgromadzenie ogólne akcjonarjuazow Banku 
AugJo-austrjackiego odbędzie się w Wiedniu we wtorek dnia 2. maja 
r. b. GLdzie i kix/dy zgromadzenie się  zbierze o tem później nast£ i  
zASyiądonjienie. Przedrpjfttom rozpraw będzie:

1 .

2

3.
4 .

i, hau
b a ,  q

•frrs
za rok

lWt.łBob yifż 
i  .snałaiisit

sza

FRANCUZKI K IT
k r y s z t a ł o w i .

Środek wyb>óbo^any trwałego i 
szybkiego n ł  Zlnmej drodze kitow a
nia s z k ł” : P ° r ę e la n y ,  ii if lim iiru . 
n lłłb au L '1 ■“  P id o  klejenia p a p ir -  
ru . te k i11 r ,ó 'L e p a  także bardzo 
przydatny I Ęfpdny

Cen«■ j jar ? ? lkn 4 0  r u t . ,  z opako
waniem en  ’

D ostać  w aptece pod Sre
brnym orłem - Y G . R U C JK E R A  we 
Lw.o.wit. 31? 1—12

Do zcłożenia

( r a r b ł f  ai
potrzebuje człowiek z kapitałem,
spólnika 2, jdpowin.mią wk l*dkę. -  Bliższa 
wisdomość w Akspcdycn „Gazety Narodo
wej “ lu b  no frau k ow aiie  l i 8f^  od . . .  
A . K. p o s t  rest. w e  L w o w ie , ‘ sq1 a—3

Sprawozdanie roczne rady jeneralnej.
Sprawozdanie Cenprów o zamknięciu racLunków 
1S64 i licowała o tem.
Wyznaczenie dywidendy za rok 18B4.
Wnioski rady jeneralnej do zmiany niektórych postanowień 
statutów ych

<j . c 1 . « »
Anowm akcjouarjusze uprawnieni do głosowania a zamierzający 

wziąć udział w ogólnem zgromadzeniu, zapiaszają się niniejszem, 
aby certyfikaty akcyjne (Scripts) stosownie do art. 48 i 52 statu
tów*) od dnia 27. marca r. b. zacząwszy do 15. kwietnia b 1. 
(jako ostatniego statutami przepisanego terminu) złożyli.

W  W ied n ia  w likwidaturze banku-anglo-austrjackiegG (Stadt 
Strauchgasse im Palais Montenuovo) codziennie od gods ny .9. do 12g

Vi L o n d y n ie  w Banku anglo-austrjackim;
W e  L w o w ie  w Filii Banku anglo austrjackiego.
W  B er lin ie  u pp. Mendelsohn et Comp.
W  F ra n k fu rc ie  nad Menem u pp. Grunelius et Comp.
W  T r y e śc ie  u pp. A. et C. M. Schróaer.

Certyfikaty akcyjne należy wnieść wraz z konsygnacjami aryt
metycznie [ułożonenji i przez wnoszącego uporządkowanemi, *  
mianowicie we Wiedniu i w Londynie w dwóch egzemplarzach a 
wreszcie w w yzwspomnianych miastach w trzech egzemplarzach. 
Jeduę t  tych konsygnacy., zaopatrzoną podpisem odbiorcy otrzyma 
deponent, jako potwierdzenie złożonych certynkafów a k c y j n y c h  (Sci jpts).
W Wiedniu 1 w Londynie otrzyma deponent zaias pi"2/  składaniu 
certyfikatów kartę legitymacyjną na zgromadzenie, *  iuuycb wyź- 
wspomi lanych miastach karta legitymacji na będzie deponentowi wy
daną od dnia 20,, do 25, kwietnia b. r. za okazaniem rzu zenego 
potwierdzeni?

Deponowane certyfikaty akcyjne będą deponentowi oddane na 
powrót po odbytem zgromadzeniu ogólnem za ZWroteul Potw-LTĆzen,a 
w reku jego zostającego. 1

Jeżeli który z akcjouarjuszów życz? 8001,5 .,sweA9 prawa głoso
wania użyć przez innego, d ' głosowani*, upra^ooeg- akcyonarjnsza, 
natenczas plenipotencję opiena.ącą ua imię obraaegł rastępcy ma 
wystawić na odwrotnij stionie karfY leg ym8CYJnej i własnoręcznie 
podpisać. -

W Wiedniu di.ia 22. marca 1865.

Batla-jew eraIna B anku a n ffl 1>.łlU8trj a c ^ iego
i • j U K)1JS

#) A r ty k u ł  4 8 c9̂ f lv f^ k taóre^ma^w ^ a^cj onar j usz ma prawo do je* 
dnego głosu za każde 5 £  ̂ zgrom adzenia i brad Akcjonarjusze posiadajfoy
mmęj nil 5 skry j > W -

A rty k u ł a" fpn<l5w d  i „ „ . „ j  na ogólnem zeromadzenin albo os jW -
śoie, albo p r z e z  wyznaczonym p r'e*  zg ro m ad zen ie  ter mi
nem złożyć »w«« akc>B laI) kw ,tF  tymczasowe W 1 aLku a_glo austrjajkEL w Wiedniu.



GAZETA NARODOWA z dnia 28. marca 18Gb.

Na pprost'włosów!
WINU TANIN

usuwa wypadanie włosów w bardz„ 
krótkim czasie, jeżeli się tym p łynjm  
głowę taz lub dwa ri_zy dziennie umy sza- 

Cena flaszki 1 złr 20 cnt. z prze- 
sełką 1 złr- 40 cnt. «•

POMADA TANIN
nadzwyczaj wzmacnia i ożywia, po 
której włos nieco ciemnieje, jest środ
kiem przeciw osiwieniu.

Cena słoika 1 z lr ., z przesełką 
pocztową i zj r ]5  cnt “

G łó w n y  S k ła d  w e  L w o w ie  w  
a p t,  2 yjli.'iSUC K K B ^ .ft

i^Ltej aptece dostać moŻDa-
C lirum atiąd^ p a r isien u e
środek farbowania włosów po 2 złr.

Crem g lic e r y n o w y
po 1 złr '

ł ly d lo  g lic e r y n o w e  
po 35 cnt.

Prw&zek do u m yw an ia  
rąk  z m ig d a ło w eg o  m y-
i l £ | i  i  N p e r i i i a f e t  p0 70 cnt.

a ziół lekarskicn sporzą
dzony Ekstrakt, ^ n ajsil
niejszych ziół Alpejskich 

w szpitalu u podnóża . 
Semeringa.

Przejęty wewnętrznem przekonaniem, iż 
zrobię się pożytecznym moim bliźnim, ogła_ 
szam wynaleziony przezemnie. koncesjono
wany u wysokiego c. k . namiestnictwa 
Styryi, wypróbowany od wielu lat i zrobio

ny przezemnie samego _

Ekstrakt £ ziół lekarskich.
Od wielu lat przemieszkując jako lekarz 

Pośród Alp, zajmowałem się szczególnie siła. 
mi Ieczniezemi ziół rosnących na wysokich 
Alpach i z pośród więcej niż 100 tych ziół wy
brałem tylko 16 »najważniejszych i w orga- 
piżmie ludzkim najwięcej skutkujących ziół 
i korzeni. Z nieb wyciągam silny sok, kto- 
fy  ma taką wielką gorycz, iż zmieszany ty l
ko z miodem, który . biorę z tych okolic, 
gdzie pszczoły wysysają sok kwiatowy ty l
ko z ziół alpejskich, może być przyjemnie

“^ B r a t ó e m ^ y m  długoletniej próby uźy- 
wałem go w początkach gruźlicy (Tuberkulo- 
s is \  p0 w ytrzym anych szczęśliwie przypa
dłościach płuc, z!,flegmieniach . wielkich po
tach, katarach, chrypce, duszności, niedokrwi
stości iniezaczyszezeniu soków, wszędzie sku
tek był bardzo pomyślny 1 jestem przekona
ny, że środek mój będzie uznany za sku te
czny. Także w chorobach dziecięcych mogę 
Zalecić ten ekstrakt.

Można go zawsze, w prawdziwym gatun
ku, dost ć we Lwowie ty lk o  11 p a n a  Z y g 
m unt,, jU uckern a p t  l»»d . ą-i-bniyin  
o r le ., .  Cen> butelki w ra t z instrukcją u-
żyw an ia  1 z l r - .50 cnt . , ^z o p a k o w a n ie m  po-
ortowem 1 z łr .'70 cnt. 219 2—to

Dla !
(cwał 1 itj--— —  - ' BtJj

Ażeby dzieci przy czerstwcm.. 
zdrowiu utrzymać i wycBować, zw ra
cam uwagę Szanownych Rodziców na 
moją czekoladę przeciw robakum, po
wszechnie lubiouą, a której bkutek 
jes t niezawodny 1 z czystem sumie
niem radzę Szan. Rodzicom swoim 
dzieciom, czy one na robaki cierpią, 
czyli też nie, co 3 miesiące do zaży
cia dawać. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadania wskaże moja winieta i prze
pis jej ożycia.

Zamówienia dla wszystkich pro- 
wincyj państwa autrjaokiego załatwiam 
najlepiej za prz> kizern pocztowym, 

S z tn k n  kosztuje 20 cent 
Z a p a k o w a n ie  l u  „

T a  C zek olad a  p r z e c iw  robakom
jest do nabycia jedynie we Lwowie u 
p&- a p te k a rz y  R U C K E R A  i B EH - 
, , n r l l t , v  tudzież w Białej u p. J- 
Bergera, w Buezaczu u p. M. Lipszica, 
w Jaw orow ie n pt Lachowicza ap t, 
w Leżajsku u p- jj^reschs apt., w 
Kentach u p. Fncbsa apt., w Manaste- 
rzyskaeh u p. j .  L ipschutza, W No
wym Sączu u p  Kosterkiewicza, w 
Rzeszowie u p. bzajtera i spółki, w 
Stanisławowie u p. Ferd . Stechera apt

Sztuka kosztuje 20 c n t .  -
A ugust K rO ezer 

27 (j o ptc.karż tT Tokaju

z p r y g o W A N I E
S  R O Ś L I N A  |  i i i

I T O / M I L
... . Nowy środek lekarski prz, gotowsuy z 
I1301 peruwiańskiego drzewa zwanego Matis* , 
jes t niezawodnym przeciw  wszelkicpo 
ku rz c z ą c z k o m  i h ien o  ra g io m  n u w e i U 
p o rc z y w y m  i z a s ta rz a ły m . Użycie tego 
lekarstw a nie pozostawia nigdy po sobie 
z w ężen ia  k a n a łu , ani n a b rz m ie n ia  k i
s z e k  Od chwili wynalezienia tego środka 
wielu lekarzy paryzkich uznali go za najle
pszy i wprowadzili w ogólne utycie. Szpi-y- 
eo w a n ie , które nie sprawia źadnepo dole
gliwego wrażenia używa się w pierwszych 
dniach ukażania się tej słabości. P igu łk i 
zaś bierze się zwykle przeciw  slsbościom za
dawnionym i chronicznym, którym ani uży
ciem kubeby, ani kupaiwy, ani szprycowa- 
niem przygotowanym z pierwiastków meta
licznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednocześnie użycie o- 
bódwu tych środków działa na słabości tego 
rodzajn bardzo czynnie i szybko.

Cena 2 zlr., zu opakowanie^ 20 cnt.
D ostać można we Lwowie w aptece 

ZYGMUNTA H U K ER A. 13 9-21

Podaje się do ogólnej wiadomości, że na dniu 
16. g ru d n i;. 186^  ro ltu  sk ra d z io n o

Złoty zegarek
damski, wraz z 

ła ń cu szk iem  złotym^ -
n a  odwrotnej stronie zegarka znajduje 
obraz w em aiji, przedstawiający J. Ponia
towskiego na koniu , przeprawiającego się 
przez rzekę E lster. Łańcuszek zaś dJugi z 
broszką również złotą, pojedyńczej roboty.

K to b y  m ia ł j a k ą  w ia d o m o ść  o ty c h  
p r z e d m io ta c h , n ie c h a  j ra c z y  d o n ie ś ć  
o te in  w ła ś c ic ie lo w i h o te lu  G e o rg e  
I. 4—5 ' / ,  w e  L w o w ie . 299 2—3

U n iw e r s a ln a  m a ś ć  gojcje««.
Jako środek uzdrawiający od wieiu lat 

powszechnie uznany je s t tak  zwana

a / B a s  • c u d o w n a ,
która już to  jako plaster przyłożona 
na piersiach lub między łopatkami, 
skutkuje przeciw astmie, wrzodom 
piersiowym i płucowym, uśmierza bo
le w krzyżach 1 wszelkich członkach, 
jako t o : w ramionach, nogach i sta- 
wach członków, pomaga na ból gło
wy, w bolu zębów zaś użyta na tej 
stronie tw arzy, pod k tórą ząb doku
czy, uśmierza ten ból niebsw m. Ró
wnież jest ona skuteczną do gojenia 
ran, wrzodów, zapaleń róży, zapalenia 
oczu, gangreny, ran świeżych, nagnio
tków i odm rożenia, do r o z p ę d z e u i a

bolączea i* nabrzmień i goi także u 
kobiet zranunc piersi. Leczy także 
raki, fisiuły i  w yrzuty.'pochodząca 7 
słabości sekretnych 60 9 —12

Maści tej dostać można u Fran
ciszka Maack w Hamburgu.

Kawałek tej m aści kosztuj’e 42 kr 
Główny skład anajduje »'g ®e 

Liwowie w  aptece A Berllnera 
(dawniej H  L a n e reg o ), w Brzeżanach 
u B. Fadenbechta, w Brod.tch u apte
karza Neusteina, w Buczaczu u M. Ko- 
drębskiego, w Czeruiowcach u Ignac. 
Sohnircha, w Jarosław iu u braci Ju- 
śkiewiczów, w Krakowie u J . Jahna, 
w Kołomyi u Wolfa Kupfermana, w 
Kałuszu u apt. Sohlesingera, w P rze
myślu u apt. N ahlik ', w Rzeszowie u 
Ign. Scha tera, w Stanisławowie u apt. 
Tumanka, w Stry ja  u apt. Kornoerge- 
ra, w Zaleszczykach u Kodrębskiego.
r j1  /  | ------------------ ;— _  . ..

Zaświadczenie.
Zona moja używając od dwócb 

p.^eszło lat wszelkie z>i poradą lekar
ską przepisane msśei do zagojenia ran 
skrofulicznych, zaczęła ostatecznie u- 
żywać Msść cudowną — i z tak zba
wiennym skutkiem, że po użyciu trzech 
kąwałków tejże Mrści, runy zupełnie 
pegojone zostały, i wszelkie ślady ta 
kowych poginęły- Mam to za święty 
obowiązek, polecić tekow ą cierpiącej 
ludzkości S t a n i s ł .  B a r t .

Sposób leczenia stanowczy chorób płeiowyc b 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych.

Paryzkłego Dra p. Clialilc.
DWU R ATI F 
•tn S A N G

Skuteczność Syropu 
roślinnego, bczin ri'- 
korjalncgo przeciw  
lisza jo m , świądont 
nieznośnym , tanom  

■ j syfilltycznym , e.mie-
ezyszcaenin krw i, tak skuteczną się poka
zała, że ją  dzisiaj 40.000 listów dziękczyn
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szcz>tniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
jego  użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró
wnież D ra Chable. Cena 4 z łr . ,  7,8 opako
wanie 20 cnt. • 20 10—0

ą L U S t o E
ć o p t f H f u

Przyjem nego smaku 
aw sw em  działaniu ła- 
goduy Syr p Cytry
nianu Ż elaza  Ora 
C h a b le  gdy do uzio 
w użyciu będące tru- 

w skutkach zaś swych 
I kopalw y, z rzędu le- 

— ze swej strony, idż to 
8 7 ,p ry c o w a n la e h ,  ju ż w e w n ę trz n ie

_-J<y> P ' ^ ' 0 'wa z pewnością wszystkie 
uiezjn^^ue^doleghwośoy jaiijemi sa ; rzeżą-

doe do urawienis, 
wątpliwe kubeby 
aarstw wypiera, to
w ezprycowanlai
a i j t y ,  pokonywa z pewnością 1 
uiezii"sne dolegliwoggy jakiemi s ą , 
ezk ł, upływ y, osłab ienie kanału, otoki 
pęcherza. Lena flaszki 3 złr. 30 cnt. z opa 
kowaniem 3 złr. 50 cnt. •• -  — -

. .Z powyżej wymienionemi BpecyficzneLsi 
środkami łączy się Je3ZCiie |fflaść ,Jr z e c iw .
Iisząjow a prcparncja do k ą p ie l  m inę- 
ra lu y c li .  Paczka po i  2| r#

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych p Galie i w aptekach 
w Wilnie P. Chrośeickiego, vv Krakowie r .

‘ we Lwowie u p

im m m R óG t

S K U T E C Z N IE SZ Y yjR O D E K  OD
ri T R A N U  - W I E  LAR YTt TP.P-Oć |

Lekarze paryzcy przypisują c h o ry m  z 
bardzo pomyśiuym skutkiem Syrop Chrzano
wy z Jodem, preparowany na zimno, zastępu
jący Tran z wątroby migtusowej. Działanie 
jego pokazuje się szczególnie pomyślne W 
leczeniu S u cb o t, ja k  rów nież w słabościach 
lymfatycznych i skrofuliezeygj^ j^10 osłabia 
on mgoy ź .łądka, w z b u d z a  a p e ty t , leczy  
b ied o icę  1 < d z m .ę k lo ść  u iu sz k u łó w  u 

, d z iec i ■ g ru c z o ły , jednem  słowem czyśc i 
k r e w  i o d ra d s a  c ia ło .

Podstaw ą Syropu Chrzanowego z Jodem 
jest sok rzeżuchy t, chrzanu, to je s t anti-skor- 
butycznyeh roślin, któryeh własności lecze- 
bne każdemu są znane, jak  również zawiera- 
jąeych >v sobie Jod i siarkę w stanie świe
żym l  tych to  własności wypływają nieo
cenione skutki leczebne, działające tak  na or
ganizm nierozwimęty dzieci jak. 1 dorosłych 
osób. Lekarze Uazeoave et Bazuin ordynu
jący w szpitalach św. Ludwika w Paryżu 
zalecają Syrop Chrzanowy zwłascza we wy
rzutach naskórnych. O trzym ują zużycia jego 
prawie zawsze pomyślne skutki.

Skład główny w Paryżu aa ulicy Senit- 
laae Nr. 7. '  r ‘ ' ™ J

I Dost«ć można we Lwowie w cptece 
ZYGMUNTA H U K E R A  14 9 21

(Jfcna 2 złr. 80 c., z opakowaniem 3 złr. 
—     ----------------------------------------------------------------

dostatecznie jes t rozpuścić ten proszek w 
butelce wody, aby otrzymać wybornego sma
ku lemoniadę ozyszczącą o pięćdziesięciu gra
mach cy tryn ianu ' magnezji, Limoniada ta 
potwierdzona przez paryzką akademię medy
czną czyści tak dobrze jak  woda Sediitzka, 

Znaidaje się we Lwowie u ZY G M U N 
T A  R E  K E R  A apt, pod Srebrnym orłem, w 
Warszawie w składach m aterjałów aptecznych 
pp. Galla i Mrozowskiego, i w aptekach pp. 
Chrościckiego w Wilnie, Brunona Miczyńskie- 

w Krakowie. 24 8 —0
Cena 1 złr- 80 centów, z opakowaniem 

2 złr., w a-

P A P I E R . W L I N S I
Najpicrwsi lekarze w Paryżu zalecają 

P ap ier  W lin s ł jako najskuteczniejszy śro
dek, fetory radykaluie leczy katary, ‘zapa
lenie piersi, ból gardła, boleści krzyży reu
matyzm itd. Jednorazow e, a najwięcej 
dwurazowu użycie wystarcza najczęściej do 
zupełnego wyleczenia a wyjąwszy małe 
świerzbienie, nie zostawia po sobie żadnego 
innego wrażenia, 29 11—0

Dostać można we L w o w ie  w aptece 
Z R u c k e ra , w KijowL u apt. p. N ceze.

Jedno pudełko Papieru Wlinsi kosztuje 
1 złr., za opakowa io 10 centów w. a,

Ctei. król. austr. nprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana

W o d a  A n a te ry n o w a  do u st
G. P op p a , praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, (dawniej „Tuchlaubeu“ j j ri 557) 

  teraz Stadt, Bognergcsse Nr. 2. naprzeciw Kasy o s z c z ę d n o ś c i .  ~

Cena fis koniku 1 złr. 40 cnt. Opakowanie 20 cnt.
Do nabycia we wszystkich aptekach w W iedniu, również jak  w a wszystkich h-tndlach pa-

823 (2—12) ehoideł. Na prowincji w poniżej wymienionych sk ła d a c h ^ ------
C. R. wył. uprzyw. P a sta  do  zębów  - Gena 1 zł. 22 c. 
M asa do plombowania dziurawych zębów, Cena 2 zł 10 c. 
R oślinny p ro s z e k  do zęb ó w . Cena kartonika 63 cnt.

Że się moja W oda do ust od wielu la t okazała jako 
jeden z najszczególniejszych środków do zachowania tak 
zębów jaku też i innych części ust, zostało potwierdzo
ne znaczną ilością zaświadczeń ze strony w yż8Zy t.u j 
wyższych stanów, również ze strony najszacowniejszych 
znakomitości lekarskich.

g p y ~  W oda A n a te ry n o w a  do u s t że również ! 
na ostatniej wielkiej wystawie świata została w yszcze
gólnioną, w Anglii król. patentem przed fałszowaniem za- 

— s f j  — ■tty'’*"' _ strzeżoną, niemniej, że_sif i v/ Ameryce taką 3;,m^ 0pje-
i równą wziętością poszczycić może, dowiedzione z ostało korespondencjami pier

wszych dzienników monarchii; mogę przeto śmiało wstrzymać się od wszelkiego dalszego 
zachwalania. f  i

P o w y ż s z e  artykuły  u trzv in u ła :
w e
a Pt
S t i l j ,

E . Stockmar apt. i J. Bartl. -  1 87 7—12
n  7 .xr& m nrii nr  - “ j o ” ”——

N O W A  F A B R Y K A

S p r z e d  aŻYiu «j ą t  ku.
1 1 .  t . L n S n i o ^ a i  n i r i i i i ó w  Q  ̂ . ••  j  . .   ,

n ig d y  nie g in ie, i na które w szczęśliwy™ razie można w ygrs 
256 .000 , 220.000. 2 00 .000 , 100 .000 , 50 .000 itd. itd. guldenów.
12 z | r w . a , 3 lo sy  k o sz tu ją  35 Złr., 6 losow  k o sz tu je  08  en-., u  lo s o w  K oszin- 
l e 120 z łr . w. a . — Zlecenia z i.„granicy, zaopatrzone gotówką, są w net oczekiwane, i efe 
k ju ją się ściśle o ile zspasy w ystarczą. Obszerue prospokta g r a t i s. P rosim y zgłosić 

wprost do jeneraluego a jerta , któremu poruczono sprzeaaz losów.

MASZYN i NAHZPZIB0L1GZYGH
Lw ow ie prisy ulicy Sykstuskiej pod 1- IQ_̂  /«•

A I S T O l f M s C H E E

200 9 —12 A l f r e d  S .  t t e i g e r ,  in F rankfurt am Mam.

Szwajcarski Sak Ziołowy,
sporządzony z uhjp r z y d a tn ie js z y c ł i  i \v \p ió b o \v ..,.» v -li 
Alpach Szwajcarji, działa u sp u k a ja ją c o  i r o z w a ln ią ją c o  
233 i oddechowe.

slapD-szy ze spółki, kilkunastu l i t  firmy- ^\A R 7 p n 7 r'^NTONI
SCHEE“ urządził Ilfl r.ęk? NOWĄ FA BRY KĘ MAb^YN i NARZĘDZI ROLNI-
YCH, która już od 1. kwl'jtnj*  fi‘ 8k5 r; w ruch wprowadza, a składając P“^ z'?kow anie 
dutąd .w nim częściowo, w dawnej firmie pokładane zaufanie, n p rn sz a  o d a ls z e  w z s ię .
W y s o k ic h  S tan ów  i S z a n o w n e , P u b l ic z n o ś c i ,  o c z e k u ją c  p o le c e ń , k tó r e  „ a j -  

k ła d u ie j i w  iak n a jk ro tszy n *  c z a s ie ,  ja k o  te ż  P °  n a jp iz y s tę p i i ie j s z y c l i  
c e n a c h  w y k o n y W a ć  b ęd z ie . 287 2 - 3

Dół, r isuącyeh n a ,
n. organs. piersiowe 

Cen* opieczętowanej wielkiej, oryginalnej flaszki
p ra w d z iw eg o  S z w a jc a r sk ie g o  so k u  z io ło w e g o

wynosi 3 franki, tj. 1 złr. 40 cent. w. a., a każda flaszka mu w szkle, tudzież na 
pieczątce w yciśnięty „herb Szwajearji, i wyrazy: „ S c h w e itz e r -S ir i i i i te r -S a f t11.

W e  L w o w ie  s p r z e d a je  je d y n ie  spteka Z Y G . B I  K E R A .  dawniej To- 
manka, w  K ra k o w ie  jedynie J O Z E F  B A R T L . “  1  -1 « -

Niżej pottpigany zawiadamia niniejateui Szanowną Publiczuość, 
iż tworzył we Lwowie p wszechnie ulubione

firy  To wa r z ys k i e
na 8 :>0 8ób już w Wiedniu i innych większych miastach istniejących.

Od dnia uczynione j pierwszej * kładki, każdy współudział mają- 
r ydos t ae  prócz tego, )£ przez bardzo małą wkładkę ratalną będz e 
wspólnym właścicielem przez Towarzystwo kupionych losów — równą 
częió na mego wypadającą z wygranych. ‘ -

Tyiuozasowo urządza się  ąra w podwójny B^osób.
Pr/y pierws em, gra udział mający przez wkładkę kw artalną  

4 zlr. rocznie, przy a? ciągnieniach *20 różnych w  austrja- 
ckicni państwie istniejących losów pożyczkowych laństwo,- 
w ych i prywatnych.

Po uskutecznionej w kładce 25 kw artalnych rat-  po 4 zlr. 
na jedną kartę udziału, należą w szystk ie1 losy do ośiunastu  
członków. . , -  1 v [iHIO

Przy drngiem gra jeden członek za wkładką miesięczną trzech 
reńskich rocznie przy 5 ciągnieniach 25 całych losów z roku 1864. 
Po uskutecznionej wkładce 40 miesięcznych rat po 3 złr. na jedną 
kartę udziałową, dostaje kaźden_ęzłonek los w jego karcie udziało
wej oznaczony.

— Bliższe oznajmienia ’ sposobu gry — jakotez gatu
nek lo só w ,‘ opisane jest obszernie w programie udzielonym, 
każdemu bezpłatnie

 ®  Kantorze pod ni^Oi 311 miasto,
W kantorze tym sprzedają się losy pojedyócze wszelkiego ro

dzaju na ratalne wypłaty, jakuteż Prom esy losów kredytowych po 
3 złr. 40 cnt. wraz ze stemplem z losów roku 1864 po 1 złr. 70 

cnt. wraz ze stemplem. Zarazem poleca się podpisauy do wszelkich 
zakuaień i s r edaży 
i zagranicznych I >sóv 
bliczDości warunkami

W szelkie zam ów ien ia  z p row incji będą tego  samego dnia

77

ntplem. Zarazem poleca się podpisauy do wszclRicn -k 
tży pap:erów publicznych, moDet tutejszo-krajowych L 
8Ów,  akcyj i t. p. pod nąjkorzystniejs-emi dla Pu |uni. - - - MfOI UH' ? — r i

rychło i z największą aknratnością uskutecznione.
Izba A vek§larska, u lica  W  yZS^iii ltviirulii L u 

d w ik a , liczb a  311 na d o lę , : *

JAKÓB S1K0H.282 3 - 3 ■ 7/i

w e  Li w  u  w ic ,
w Rynku w domu dawniej p. Wincentego Eirschnera, poleca swój

SKŁAD ORNATÓW
i i wszelkich s ta l  i p .trzeb koscicln cli i c e rk ie w in u ,

p  a jjian o w ic ie  po cenach n a s tę p u jący ch :

-

Li
O rnaty  
D alm atyki 
K apy _ .
Alhy .Hr . *1 |  l / f  1 1-
K oitieszki
Szale do  Monitr. d yj 
A utipcdia .*
F iran k i .
B ursy
S u k i e n k i  na Ciborjs 
B aldacliiny  . ' —t 
C horągw ie  krzyżowe i cechowe 
Ozdoby cl i; Ornatów, Antipe iiów

i B ildach iuów 
P ask i do Alb wełniane 
P łaszczeu ice  
O yw any na łokcie .

oddzielne 
Obrazy olejne na płótn>elub blasre 
M aterje ^matowe 
A d am aszk i wełniane .

„ jedwabne.
M anszcstry

na złr. 15, 20. 25, 35, 50, 70, 100 i wyżej 
„ « 1«, 25, 35, 50, . 70, 100, 150 1 -
„ „ 25, 35, 50, 70. 100, 150, 200 -
„ ,  6, 8, 10, 12, 15, 20, 25
*r » L  5, 6, 7, 9, 12, 15
„ « 15, 20. 25. 30, 35 40. 50
» ,  10, 15, 25. 35, 50, 100, 200
» • 5, 10, 20, 35, 00, 100, 2°°

3. 5, 10, ,15
IA I VI

' 150, 20 0
6 0 , 100

‘<5 b '

50, 80, 100,
15, ’ 25, 35̂
2 5, 10 75, 25, 35, 50 „

so!’50. 100
’ i 20  1 5 0 ' L 8 0 ' 2 ‘2 5 ’ 3 ’ -4-  -L 1 %  16, 25 aż do 500.

6. l 50, .2, 4, 6, 9, \2, 15, 20, 25 „
Ł' jukieć od złr. , 1.— do złr. 100

« 2.50
n.
~ .  -

2 .
1 3.— 
'i -30

3 .—

U <
.n i

6 .—
.2 .—

Galony, frędzle, k u tasy  s?ychovr0’ sreb ne, zł te i jedw bnc na różne ceny. 
Na żądanie przebyła Pró^ y^ ^ e ma*eryj 1 oznaczeniem szerokości

1 ceDp o ^ ^ ^ r r ś : i S ó r lowania ^  idzenia rzeźbiarskich  Ołtar«ów t ikonostasów. h
urzą

298 2-3



GAZETA NARODOWA z dnia 28 marca 1866.

Na ^ M o ^ tr o a n ę  za w ezw a n ia  u rząd ziłem  tak że i w e  L W O W IE  p o d o lm t

j S f O U R m T W A  MIT,
które w  Wiedmin, Bernie. K rak ow ie tak są  nlnjbionc.(\f ił - i|- ' y  'fu * w ” -

Wkładką 4 złe. k w a rta ln ie  lup i  zli\ iO cnt. m iesięcznie (po wkladet i. kwartalnej raty) g^cwal 18 
ezlonkow mego towarzystwa z 18 * aftami uoziału n»3? ciągnień w An-trji istni jących urzędowych i prywatnych 
pożyczek loteryjnych, ko wypłacie 25 r a t  kwartalnych lab 75 miesięcznych na jedną karię udziam stają się wszystkie 
losy włanością 18 członków. Każdy członek otrzyma l8. część wj granej zaraz po spłaceniu pierwszej kwartalnej raty. 

Oprócz teg<y urządziłem następujące towarzystwa gry.
Odd iał II. 20 pól l o s ó w  z 1864 r. pośród 10 uczęstników z 21 miesięcznemi ratami po 5 złr.
Oddział III- 10 losów kredytowych pośród iO nczęstników i  24 miesięcznemi ratami po 7 ałr. 
Podczas wpłaty gra się na wszystkie losy wspólnie. Po całkowitej spłacie otrzymuje każdy uczestuik 

oddziału li. 2 oryginalne półlosy z r. 1864, a każdy uczestnik oddzjąłu III. jeden los kredytowy, który już w 
karcę  udziału Wyrażdpy .bęuzie z oznaczenim1 sęrjf i numeru ’ T ‘ ^

Bliżjzu wiadomość w p^feramacn, które na ząd«nie bezpłatnie udzielam. 271 i 1—0

Przedaję także krajowe losy  oryginalne na wypłatę w ratach.

u 0. M. B K A U N,
we Lwowie, izDa weirsJąrsKą, ulica Wyższa Karola Ludwika Nr. 312, pierwsze piętro 

P rom esy  n a  losy k rcdy tuw c po 3 złr. 50 cni. wraz ze stemplem,
i n.i c a ł e  losy z r. is f ił  po 1 złr. 75 cnr. w az ze stemplem są u mnie zawsze w zapasie. 
Z a m iejsco w e z le ce n ia  fra n k o w a n em i lista m i b ęd ą  sp ie szn ie  za ła tw ia n e .

1. kfiditk r. b.
ciągn ca io  l o s ó w  kredytoW yhl

Promesy |iu \ j k  w. a.
Wygrane: 200.000, 40.000, 20.000

'  J-.. d-
Losów tych Inb p ro m e s y  na losy do 

stać można w hąudln

F r y f S r .
223 we Lwowie ' 4—4

15 korcy.

nasienię sporku i czer-urflSiu Łwonej koniczyny, jak«też
«<M> jjtoręy zięn.-

nia^ów cebulkowy uh
n a s i e n n y c h  s ą  w d om u  L o u i t s o W y n i

T. N iew iacłam sk1 ^  W . § fŁ- 
f tfe tk iW rs fc i  ao riat>yfc$a.

P L O  C1ĘNN M  t i A W A T N Y H A  N D  E L
rr - ■ ->  ^

gtPzyiiK]! św ieży transport

Płócien i lwimi) stołowej,
k tó rą , jak o  też

wsielKie do tegs handlu nalepce towary
po. /Ji&czpje zniżonych c e n a c h  poleca.

Komu na pielęgnowaniu w uaow . i Jroay  zależy, polecamy z arom atycznych ro 
ślin W schodu sporządzoną, przez ułynnjeh lekarzy i chemików naukowo i prakty- 
czaie^ wypróbowaną i ogólnie poleconą, oraz przez J  c. k. Mość iłprzywilejfcwńną

9 9

najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów

M B D T T R r a p
ff1 ’ Ó »

66

■ a  '■ ł i «  i

i w sfh o ^ a ią
l i t .  m ^ p ,

znowu żnacznemi wygranpmi pqma&r

LOSOWa NIK PIENIĘŻNE
2 pil. 351.700 msrk.

R ■'? •T vlko w ygrane będą ciągnięi.’- 
Losowanie to  jest gw»r»nio wane prze* 
rzad" W tlnege miaat i Hamburga, w,

Jeden oryginalny państwowy los 
kosztuje 3 złr. 50 rn t w. a V, losu

r f * v ? w ° w . , x -  a ®
3  złr. 50. cnt w. a., %  losu oryginal
nego kosztuje 3 złr. 50 cnt. w. a.

Miedzy 19 .600  wygranemi są n«£

f f l l o o ’ i t t -
2 0 .0 0 0  15.000. . I»* 4®-®.°®;,,* ,ł®
8 .0 0 0 . I  I»o 6 .0 0 0 . 4 p o  o .«00 . J  
do  4 0 00 , 18 p o  3 .0 0 0 . o O p o — 00u ,
6  P o' 1.500, <ju 1H»
1 .000 . 10t» po  5 0 0 . 0 , p o  3 0 0 . 10-. 
p o  2 0 0 , H.Ojłę pu tu a rk . ,i t. d

P o c z ą i ę k  c i e n i e n i a

5 .  Ł w i e i n i a  I S 6 ó » .
Pod moja wszędzie znaną i powsz-- 

chuie lubioną dewizą;

BOSKIE BŁOGOSŁAWIEŃ
STWO a C0HNA“

13 raz.v ( t rzymał  główny los v ><gr i- 
Lą- 17. lulego w ySacono znowu “ ]- 

większą w y g rą rą ,.

W0D Ę J E D 1 T R I NOWA J g  ROŚNIĘCIA WŁOSÓW
pana TI. M ALLEG O  w IV ieanin ,

które to artyau ty , jak  to chem iczno-analityczne oanania dowiodły, wypaaaniu i 
siwirniu wb.sów zap u h irg iją , cyrkulację krwi w zbudzają, a tem same i natu
ralne rozwijanie s ę korzeni włosów wzmsgająT « prze s to  i porost włosór. na 
łysych miejscach pow odują, oiaz włosom zw ykły, ńmńtalny kolor uadajęi. 1,000 
zęzęOHwych ku'ków, rz] nią wszelkie zachwalania t^clTwT; wszystkich częściach 

świat i znanycn kcsmetyKOw, zbyteczne.
S ł o i k  lub f ł ajko, j jk,  z instrukcją ożycia po 1 z ł r .  80 c n t. w. a.
w | i  i ** r7 , . ,

jest ae ,naoycia  za au-jem iem  należytości lub za p o b r a n i e m  p o c z t ą
i i  1 ° ' h

w g łó w n y c h  sk ła d a c h  dla Galicji:
we I.WOWIK w apt. pp._Adolla Berlinert. i Piotra iilikolascha,

w Bielsku p. A. H crrm iun apt.,
„ uochni p F N ied z ie lsk i,
„ Brzeżanach p. Józef Zmiukuwski apt.

obw. i p. B. Fad- nbecht.
B" BuczaciU pp K odrębski i K er-el,
” Dobremili p.'-. Antoni Grotowski apt.Dobremilu p.

Jarosław iu p. tóohn apt.
Kraaowie pp Leon Feiutuch i Józef 

Jsho, ” 1 
Kołomyi pp* Bo&cn i Kohn,
Mskowie ps B .  M: ye> apt. . 
Przemyślu p. E  , Machulski, 
Przew orsku p. Switalski,

w Buzdole p J . Krzyżanowski apt. 
Rzeszowie p. F. Scbaitter,
Samboize p. St. Riedel apt. 
Stanisławowie p. F e id , Stecher apt. 
Tarnopolu p. A. Morawrc 
Tarnowie p. Józef Jah.i,
Wadowicach pani Ronges wdowa apt. 
Zaleszczykach p. Józef KodręOski, 
Zborowie p, Jan  Gottsonner apt. ' 
Żółkwi p. R. Krzyżanowski apt. 
Żurawnie p. W. Postępski ąjbó 
Zywou p. J . Kieska „pt 

245 3 - t i

Handel towarów korzennych, herbaty i win ”

J,. 1\ Ivlesna Wdowy i Gebliardta
wt Lwowie, poleca 

ś w i e ż o  o t r z y m a n e
a»§ ion a  n^łiel^icih > r z y n , tr a n

i l&wiaió y
_______________________  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .  266 6—6

Sławna a n g i e l s k a  g u i n i e l a s t y c i n a

tlustośęĄa skóry
(Patent Indian Ruber G rtase of William W riglesoworth et Cmp in London.i■ ^ ry-

m ■ *n

Już od kilku lal je s t znaną jako n .jlepszy śiodek do u^ugerw owanu skór; 
tłustość ta  w siąknąw szy w póry skóry, zastyga w nich i utrzym uje iyni sposo
bem skórę ciągle w ilgotną, miękką, giętką i nieprzemakalną — do obuwia, cho- 
montów i powozów JKórą obitych użyta, może być policzoną do pierwn>ego wy 
nal&zku w tym  rodzaju.

t r z y  tem zwraęa się uwagę Szauuwnej Publiczrości na r_ ukoliozuosc, ze 
tłustością tą  natarte obuwia, mianowień po’skie buty i rzemienie wb*dlkiego ro- 
dęaju, nabierają niezwykłej trwałości,

Głów„y skład j a  .jałą Galicję w i  L IV O W IE  w  h , d d  J  1-G K iF a C E G O  
H T IL L £ h A . — T kże dcatać można u pp. J .  K le in a . W  K ró lik o w a ’.lego, 
K le in a  w d o w y  i f ie b h a rd ta ,  K  .ro la  ś e L ib o th a  i Ą  d fa u lo w s k le g i w 
K ra k o w ie  u J. Jahna, w R z e sz o w ie  u J  8cbajt«rr i F . ta j^ e w ic z a , w > jro -  
a la w in  u braci Jaśkie biczów, w P rz e m y ś lu  u Gajdeczki, w H a iu o u rae  u J, 
Riedla, w B . z e ia n a e h  u E . Moerla, w C ie rn io w c a e b  a E . Scballego i J 
Schnurcha, w T a rn o p o la  u A. Morawę*,za, w S ta n is ła w o w ie  u W. Maje
wskiego i u braci Czuczawów, w S t r y j a  u Batocbs, w T a rn o w ie  u  J . Jahna, 
w Ż ó łk w i a A. Mańkowskiego. 96 44—48

UuS p a s z k a  o ry g in a ln a  k o s z ta je  1 zl- $  cen t.
M Ja  « ■ » — 64- ■

1.

W  H A N D L U

MICHAŁA i&YMETA
w e  L w o w ie

pod %NĄDZIEJĄC są do nabycia:
m .lA t tT W Y € H H § F A I I E

Fana i Zbawiciela naszrgo J „zł .s C hrystusa, figara z drzewa rznięta 2s cali wysona
L n l m l n  I n h l A M n  m z n A  iB n k a M Z i « i . w . L n  M A  n l n  L w10 złr. 

16 ,

18 j, 
10 .

2 ;
i  „

— ar.

25

kolorami lakierow aną z chorągiewką .
‘ł . F igura \?pszej roboty i matowo olejno m d :  a
3. Figura Iepstej rob „ty, pod praw^ nogą trupią głowę trzym ająca,

mat iwo olejbo malowana . .
4. ra jta  am tigur . niemalowana fbikłu drzewoj 
Postument osobny a ia  podwyższenia figury
Pakunek od jednej figury . . . . ,

C H B Y iT lJ S  W t iB O B I K .
Figura leżąca, z  d rz e w a  bardzo piękaa rzeźba, matowo olejno melowaua, 

na 24 30 36* 42 cali długości m  .
w  cenie złr. 16 28 36 48-

XI V S  T A C Y J.
M ;ki Pana i Zoawiciela naszego Jezusa Chrystusa, obrazy olejno malowane (ręczna robota) 
251/, cali szerokie, 36 cali w yjokie 215 złr, i -210 złr., zaś inne za pomocą litografii oiejne- 
mi farba, i odciskane i n i płótno przeniesione, do miary 22 cali izerokie, 31 eali wysokie 

100 z lr ., takie same mniejszy form at 16 cali szerokie 23 cali wysokie 60 złr.

O B U R Z Y  O L E J N E
wszelaiego rozmiaru na płótnie i met? In wy ca blaehac' według najlepszych wzorew, dostar

cza powyższy handel na zamówienia, pod zaręczeniem za dobre wykonanie i trwałość-

O Ł T A il/Y K l :zyli O BR A ZY
procesjonaine. z J. z iwa pięknej rzeźby z oDrazam. p o o ju  stronach na błaste malowanemi,
(wizerunct według zamówienia) w cenie złr. 50v 65, 70, 75, 90, luO 116, 135, według ró
żnicy wieiKości i kształtów  podług rysunków, którn na żądanie na p ro w in c ję  na pąkaą

,  osyłają się.

O R  N Ą  T Y
goi we i materje na takowe- z fabryk w iideńskicn i francuzkich, w odpowiednia! doborze.

CHORĄGW IE z OBR AZAMI.
Krzyżowe z adamaszku wełnianego po złr. 20, J5, 30, 40, 55, 65 

„ „ jedw abnego po złr. 30, 40, 50, 80 do ipo.
F any  cechowe z adamaszku wełnianego po złr. 30, 36, 40 48 —

„ jedw abnego j o  z łr. 60,  70 9fl'
Prócz wymienionych artykułów , ntrzym uje powyższy ł audbl jeaaeae uiiw  roboty

potr:eby  kościelne w zapajie, i zajmuj® się także sprowadzaniem wszystkich rzeczy które
w ten Łakres w ch o d zą . " 2ł»5 3—3
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nienieżńjfi-h, W o ln y ch  u M f c a A ,  wyk. -®
naje z Ho.^idiegiąjszych' stron uajspie 
szniej i sekretni.b, i rozs«an i Urzędo
we listy c iągnlen8>, ja.-:o (eż wygrane 
pieniądze zaraz po -Gz9tr*ygóJęm )
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Wiadomość dla lekarzy. 
S y r o p  D r a

użj wa się z nąłpo- i 
myślniejBzym skut- | 
kiom przeciw K** j 
a s l o m , u fro rc iy ' 
r y t  k ad a rn m ,k o - 

k la a c o w <, n e rw o 
w e j i r y ta c j i  n acn y n  p la c o w y c h  i ^ a n c i , 
k im  c ie rp ie n io m  p ic -„ Io w y -  Lekarze 
pa ryz t; zawsze z pomyślnym skutkiem S °  
przepisują, łyżeczka  od kaw y jest dostate- | 
czną. Dostać możua w Paryżi u Dr. Chable, 
rdi i Vivienne, 36; w Krakowie a p Brunona | 
M iczyńjkiego, w W arszawie .w składzie ma- 
terjałów  ap ocznych p. Gallu, we Lwomie u 
p. Z- R iik e rn  26 9—0

Geni flaszki 1 złr. 80 cn t., z opakowa f| 
niem 2 złr. w. a. ______

A N G L O - A U S T i t  J  A C K I E & O
przyjmuje w k ia d k i p ien iężn e  do oprocentowania w godzinach kaso

wych od 9— 1 rano i od 3—5 po południu, wydajać na takowe

I . S Y G N A T Y  K A S O W E
nao p ie w a ją c e

sir. 100, 1000,
Asy^naty procentują się: przy  sp łacie  »a  pkaz (a vup ;>aya 8»le)
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?łowyr5sze a&iy îiąty tiki przyj upije tudzież kasa główna banku anglo-ap- 
strjackicgp we Wiedniu za dwu< niowtluftwem wypewiefizeniem do wypłaty.

Wydswoy; Jait DobrzańaJL i Witali. W Sińudho^ski Główny reduktor: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny *b redakcję; Tadeusz Nowakowski Druk J&>raek PłtHra.


